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Kopalnie dolnośląskie 
Wykonają plan przed terminem

'WAŁBBftYCH. W Naradzie Wy-
^ ó rc z e j Dolnośląskiego Zjednocze- 

Przemysłu Węglowego wzięli u -  

kierownicy kopalń i  koksowni, 
®**ewodniczący rad  zakładowych, 
®«kre tarze kom itetów  partyjnych, 
Przodujący górnicy i naczelna dy
k c j a  DZPW.

Tematem obrad była ocena wyni
ków za okres 10 mies. br. Stwierdzo- 

że do czerwca br. plan wydo
bycia wykonano w  106 proc. W lip- 

rozpoczął się pewien spadek pro
dukcji, ostatnio nastąpiła poprawa 
*ytuacji na odcinku wydobycia. O- 
Eólne wykonanie planu w  okresie 10 
ócies. wynosi 99,6 proc.

Na wysokości zadania stoją kokso- 
^h ie , na czele których kroczy ko
ksownia „Biały Kamień", która 
Kerwsza w Polsce wykonała plan

roczny w  dniu 29 października. Po
zostałe wszystkie koksownie wyko
nają plan przedterminowo. N arada 
podkreśliła osiągnięcia chemików, 
którzy potrafili m. in. zwiększyć 
znacznie produkcję, dzięki czemu 
fabryka brykietów „Lofix“ zwięk
szyła zbyt i zdobywa rynki zagra
niczne dla swych wyrobów.

W roku bież. wyremontowano 
2.200 mieszkań dla górników. Sytua
cja mieszkaniowa nie jest jeszcze 
całkowicie rozwiązana. Najbliższe 
tygodnie przyniosą na tym odcinku 
radykalną poprawę.

N arada stwierdza, że pomimo pod
wyższenia planu kwartalnego na IV 
kw artał br„ zostanie on zrealizowa
ny i roczny plan wydobycia osiąg
nięty będzie na każdej z kopalń 
DZPW przedterminowo.

Polska zatudzięcza siroje sukcesy 
przeobrażeniom demokratycznym

Budowa drapacza Min. Komunikacji

Wicemarsz. Sejmu Barcikoinski 
otuńera „Tydzień Studenta"

Z okazji otw arcia w dniu 14 b m ., pracę poświęcą dla całego narodu.
••Tygodnia Studenta" prezes Towa 
r *ystwa Przyjaciół Młodzieży Szkół 
Wyższych w icem arszałek Barcikow- 
®ki wygłosił przem ów ienie radiowe, 

k tórym  powiedział m.in.:
»Zaledwie trzy  i  pół roku dzieli 

Ras od czasu, kiedy przepędzony z 
ńaszych ziem najeźdźca, przestał się 
snęcać nad narodem  polskim i nad 
Polską młodzieżą, k tórą tępiono z ca 

bezwzględnością, przed którą 
^ m k n ię to  szkoły, w  zam iarze wy
jałowienia naszego k ra ju  z pracow
ników intelektualnych i  powstrzy
m ania przez to  jego rozwoju na dłu- 

lata.
Odrodzona Polska otw iera przed 

Młodzieżą szeroko w rota szkół, m no- 
ky ilość wyższych uczelni, zdobywa 

n a  olbrzym i wysiłek, aby w  hie- 
r *rchii potrzeb wyniszczonego kraju, 
Dpzeznaczyć na szkolnictwo wyższe 
* na pomoc studiującej młodzieży 
Przeszło 4 m iliardy złotych rocznie 
^  p o św ia d cz en iu , że sum a ta bę
dzie rosła z roku  n a  rok, aż obejmie 
cdłą młodzież i zapewni jej spokoj- 

studia do czasu ich ukończenia.
Państw o Demokracji Ludowej dą- 

ky do tego, aby ze sfer robotniczych j chłopskich wydobywać nowe ta- 
lenty, nowych uczonych, odkrywców  
Wynalazców, specjalistów  i społecż- 
ńików, którzy swą wiedzę i  rzetelną

Polska Demokracja Ludowa robi 
olbrzymi wysiłek, aby młodzieży ro
botniczo -  chłopskiej, wychowanej 
w nędzy i pozbawionej dotąd ludz
kich w arunków bytu, okazać jak 
najdalej id^cą pomoc.

W dalszym ciągu przemówienia 
Wicemarszałek Barcikowski podkre
śla, że w ciężkim okresie odbudowy 
k ra ju  państwo nie jest jeszcze w 
stanie całkowicie zaspokoić potrzeb 
młodzieży. Jeszcze nie wszyscy po
trzebujący studenci mogą otrzymać 
stypendia, istniejące domy akade
mickie nie pokrywają zapotrzebowa 
nia na mieszkania, zaś pomoc lekar
ska dla studentów wymaga dalszego 
rozszerzenia.

Trzeba pomóc młodzieży dp w łą
czenia się w nu rt postępu, do u jaw 
nienia twórczej inicjatywy, w której 
powinna przodować, do rozwinięcia 
pełnej zapału aktywności na w yty
czonym w przyszłości nowym, sze
rokim, historycznym szlaku.

Niech w „Tygodniu Studenta" nie 
zabraknie niczyjej, najskrom niejszej 
naw et ofiary. Będzie ona dowoderń 
dojrzałości całego społeczeństwa do 
wielkich zadań, jakie^przed nim sto
ją.

Sprawozdanie z warszawskich u- 
roczystości otwarcia „Tygodnia S tu
denta" zamieszczamy na str. 3.

w

„Nowoje W remia44 bilansuje dorobek  
przed zjednoczeniem  PPS i PPR

M O SK W A  (PA P). — C zasopism o „N ow oje W rem ia"  w  
a r ty k u le  p .t.: „P o lsk a  L u d o w a n a  n o w y m  e ta p ie  ro z w o iu “ 
a n a lizu je  o becną sy tu a c ję  p o lity c z n ą  i gospodarczą  P o lsk i.

P ism o  stw ie rd za , że zb liża jące  się z jednoczen ie  P P R  
i P P S  n a s tę p u je  w  okresie , g d y  P o lska , dz ięk i w ie lk im  
p rzeo b rażen io m  w  sw ym  ż y c iu  gospodarczym  i społecz
n ym , o siągnęła  p o w ażn e  su k cesy  n a  w szy stk ich  odcinkach  
p ra c y  tw ó rcze j.

„M ost pow ietrzny" zaw iód ł 
w dniu in sp ek cji F erresta la

Budowa drapacza Min. K om unikacj i  przy ul. Chałubińskiego posu
wa się szybko  naprzód. W  głębi dźwig o zasięgu 24 m, nośności do 

5 ton i e łek tryóznym  napędzie

„Nowoje W remia" podkreśla wspa 
niały rozwój przemysłu polskiego, 
który przekroczył już znacznie po- 

BERLIN (PAP). M inister obrony ziom przedwojenny, a w niektórych 
USA Forrestal w  towarzystwie gen. dziedzinach — jak  np. w górnictwie 
Clay‘a odleciał z lotniska Tem pel- węglowym i w produkcji koksu i e- 
hof do F rankfurtu . Forrestal badał w nergii elektrycznej przewyższył go 
Berlinie funkcjonowanie „mostu po- nawet dwukrotnie, 
wietrznego".

BERLIN (PAP). W niedzielę ran o ' Równocześnie — pisze „Nowoje 
panowała tak  gęsta mgła, że w ła- W remia" zmieniła się pozycja Polski 
dze anglosaskie musiały zawiesić n a  arenie międzynarodowej. Przed- 
całkowicie wszystkie loty przez wojenna Polska burżuazyjno-obszarT 
„most powietrzny" ze stref zachód- nicza, rozdarta sprzecznościami wew

jnętrznym i była ogniskiem konflik- 
j tów  międzynarodowych podczas, gdy 
Polska Ludowa zajęta pracą tw ór- 

, czą i związana przyjaźnią ze Związ
kiem  Radzieckim i wszystkimi k ra 
jam i dem okratycznymi jest czynni-

nich do Berlina.

Oburzające bezprauiie kleru 
członkouiie ZMP usunięci z internatu

Coraz lepsze zaopatrzenie rosi 
u j  artykuły przemysłom e

Obroty artykułam i przemysłowy- 
*hi w  spółdzielniach wiejskich wzro- 

W tym  kw artale do 8.323 milio
mów zł, czyli dw ukrotnie w p#>rów- 
r>aniu z obrotam i w trzecim kw ar
ki® ub. roku, wynoszącymi 4.017 
htllionów zł.

Obecnie wprowadza się do sprze
daży dalsze artykuły, jak: meble
domowe, skóra twarda i miękka 
%

powiatowych związków spół
dzielni gm innych przesłano na pró- 
^  z fabryk  i w ytw órni państwo
wych krzesła gięte i stolarskie, eta- 
z®rki, umywalki, wieszaki, stoły, 
komplety kuchenne, łóżka pojedyń- 

i łóżeczka dziecinne.

N ow ow prow adzonym  artyku łem , 
którego w ieś bardzo potrzebuje je s t 
skóra. Jeszcze w  ciągu bieżącego ro 
ku s k le p y -spółdzielcze o trzym ają  do 
sprzedaży 246 tys. kg. skóry  tw a r-  wodztwa 
dej i 27 tys. m tr. kw adr, skóry
m iękkiej.

W dziedzinie zaopatrzenia jw si w 
artykuły włókiennicze, zwraca się 
szczególną uwagę na tow ary baweł
niane, na które istnieje duże zapo
trzebowanie.

Należy podkreślić, że tzw. artyku
ły deficytowe, tzn. te, których nie 
ma w dostatecznej ilości, spółdziel
nie sprzedają przede wszystkim 
chłopom mało i średniorolnym. Czu
wają nad tym kom itety sklepowe,

M łodzież kielecka ostro potępia 
reakcyjne metody księży

Z in ternatu  przy gimnazjum imienia św. Stanisława Kostki w 
Kielcach, prowadzonego łącznie z gimnazjum przez K urię Bisku
pią, kierownictwo zakładu wydaliło 9 wychowanków za przynależ
ność do Związku Młodzieży Polskiej. Dyrekcja szkoły oświadczyła 
ponadto wydalonym chłopcom, że o ile nie zrezygnują z przynależ
ności do ZMP, zostaną również wydaleni z gimnazjum.
W związku z bezprawnym  po

stępkiem kierownictwa księżowskie- 
Igo internatu, młodzież całego woje- 

kielećkiego zorganizowała 
dnia 14 bm. w Kielcach w sali te
a tru  im. S. Żeromskiego, wielki 
wiec protestacyjny domagając się 
jednocześnie upaństwowienia szkół 
pozostających w rękach pryw at
nych, w  celu uwolnienia młodzieży 
od szykan stosowanych w niektó
rych - zakładach wychowawczych, 
jakie np. miały miejsce w in terna
cie gimnazjum kieleckiego im. św. 
Stanisława Kostki.

Umieszczone na sali przez mło
dzież kielecką transperenty  głoszą

Decyzja Anglosasóui ui sprauiie Ruhrjj 
guiałci układy dotyczące Niemiec

W yszyń sk i irykazuje b ezsen so w n o ść  
bnierdzeń  p rzed staw icie li USA i A nglii

PARYŻ Szef delegacji radzieckiej, wicemin. Wyszyński, wyglo- 
8l* na posiedzeniu Komisji Politycznej Zgromadzenia ONZ prze
mówienie. w  którym, jak podaliśmy wczoraj, w nawiązaniu do kwe- 
*“ » redukcji zbrojeń, omówił szereg zagadnień międzynarodowych.

W przemówieniu tym wicemin. Wyszyński stwierdził, ze decy- 
J *  Anglosasów w  sprawie przekazania Niemcom przemysłu zaglą
d a  Ruhry, stanowi pogwałcenie deklaracji o kapitulacji Niemiec 
* czerwca 1945 r Wicemin. Wyszyński rozprawił się ponadto z sze
f e m  kłamliwych twierdzeń i oszczerstw przedstawicieli Stanów 
Jednoczonych i Wielkiej Brytanii.
^h a lizują C na wstępie sprawę o- 
aniczenia zbrojeń i zakazu broni 

, 0rho\yej i podkreśliwszy jasny i 
hkretpy charak ter radzieckiego 

s, °Jektu redukcji zbrojeń, Wyszyń- 
j j \ 2aPytal: „Czy nie wstyd autorom 
kaiijSnel rezolucji powtarzać Mza

razem, że oni właśnie są 
jjj. êhnikam i skutecznej kontroli 
jj^ózynarodow ej, podczas gdy ci, 
j6, *;2y proponują ścisłe i jasne pro- 
p ^  kontroli, są — ich zdaniem — 

eciwnikami kontroli?" 
r ^ ^ U j ą c  projekt belgijski, popie 

y gorliwie przez Anglosasów,

Wyszyński wskazał na mglisty i mę
tny charakter tego projektu. Wy
szyński polemizował z wywodami 
delegata belgijskiego, który wyraził 
pogląd, że jego projekt jest bardziej 
zbliżony do propozycji radzieckiej, 
niż poprzednie wnioski Wielkiej 
Brytanii, F rancji i  innych krajów. 
W istocie rzeczy nie ma żadnej róż
nicy między projektem  belgijskim a 
poprzednimi propozycjami Wielkiej 

I Brytanii i I . ancji. ,

odwrócić uwagę członków komisji 
od podstawowych zagadnień, odno
szących się do zakazu broni atomo
wej i redukcji zbrojeń. W tym celu 
■wysuwali oni szereg zagadnień, nie 
m ających nic wspólnego z przedmio
tem dyskusji.

Wyszyński polemizował z wywo
dami delegata USA, Osborne'a, któ
ry  opierał się na oszczerczych i g ru
bymi nićmi szytych kom entarzach 
„New York Times". Dziennik ten, 
omawiając artykuł, który pojawił się 
w czasopiśmie moskiewskim „Bol
szewik", usiłował dowieść, że „cen
tralny kom itet w Moskwie wzywa 
komunistów na całym świecie, aby 
byli gotowi do powstania". Wyszyń
ski stwierdził, że kom entarz dz.en-

następująCe hasła: „Żądamy upań
stwowienia wszystkich szkół pry
watnych", „Młodzież pracująca i u- 
cząca się protestuje przeciwko dzia
łalności polity kującego kleru" itp.

Na m anifestacji młodzieży obecni 
byli: wiceprzewodniczący' Zarządu 
Głównego ZMP Ozga-Michalski, 
przedstawiciel M inisterstwa Oświa
ty Zbierski, ku rato r miejscowego o- 
kręgu szkolnego W iktor oraz pro
fesorowie miejscowych szkół i sze
rokie grono rodziców, solidaryzują
cych się z postulatam i młodzieży.

W itany gorącymi owacjami ze 
strony młodzieży zabrał głos wice
przewodniczący ZMP Ozga-M ichal
ski:

„Rodzimej reakcji nie uda się za
trzym ać nas w drodze do socjaliz- 

j mu. Kolegom naszym reakcja grozi 
za przynależność do ZMP usunię
ciem ze szkoły, sądząc, że szykana
mi odciągnie ich od naszych ide
ałów. Lecz również i tym  razem  ra 
chuby tego rodzaju zawiodły. Od
powiedzią na zakusy reakcji na n a 
szą organizację, jakie miały miejsce 
tu w Kielcach, będzie wzmożenie 
wysifców przy zdobywaniu i pogłę-

Górnicy Donbasu pozdraw iają  
górników  francuskich

MOSKWA (PAP). Górnicy Donba
su przesłali górnikom francuskim  kiem pokoju i  bezpieczeństwa, 
list z pozdrowieniami i w yrazam i) 
solidarności oraz przekazali im po- Sukcesy osiągane 
moc pieniężną. |

Jak  stwierdza „Trud", to wystąpię w  walce Z reakcją
nie górników Donbasu jest m anife- i w   .
stacją międzynarodowej solidarności nrMlkrf^ ,a ■ pasmo radzieckie
robotniczej. Masy pracujące Zw. Ra- wszystkie przeobraze-
dzieckiego obserwują z niesłabnąca w  y .
Uwagą i sympatią słuszną walkę ™ T
górników francuskich oraz życzą im kn kan; t a i i ^ CZ5-W k przecrw-
całkowitego sukcesu. ko kapitahstom  i  obszarnikom, prze

ciwko klice Mikołajczyka, przeciw 
ko podziemiu faszystowskiemu i  ca
łej reakcji. N aw et dzisiaj — stw ier- 
3ze „Nowoje W rem ia"’ — ńłe* zosta
ło jeszcze całkowicie usunięte nie
bezpieczeństwo, grożące gospodarce 
narodoWej ze strony elem entów an- 
tyludowych i pasożytniosych. Ele
m enty kapitalistyczne w Polsce świa 
domie dążą do restauracji przedwo
jennej Polski burżuazyjnej, przy 
czym w  tej swojej kreciej robocie 
korzystają z poparcia im perialistów 
angloamerykańskich.

„Nowoje W remia" zaznacza, że te 
dążenia kół reakcyjnych wycisnęły 
też swe piętno na życiu politycznym 
Polski, w yw ierając wpływ na nie
które słabe ogniwa ruchu robotni
czego. Oddźwiękiem tych wpływów 
były teorie defetystyczne praw ico
wego skrzydła PPS, którego przy
wódcy usiłowali przedstaw ić demo
krację ludową jako ustrój zakończo
ny i statyczny, nie podlegający już 
dalszemu rozwojowi. S tąd wynikały 
usiłowania przekształcenia PPS w 
osławioną „trzecią siłę".

bianiu wiedzy m arksistow sko-leni
nowskiej."

Z kolei do zebranych przemówił 
przedstawiciel władz szkolnych, ku 
ra to r okręgu szkolnego Wiktor.

Następnie przemawiali przedsta
wiciele kół ZMP z terenu woj. kie
leckiego, którzy stwierdzili jedno
głośnie, że ostatnie wypadki w Kiel
cach, oraz wypadki, jakie miały 
miejsce w  zakładach szkolnych O.O.
Albertynów w Warszawie i O.O.
Franciszkanów w Niepokalanowie 
przem awiają za jak  najszybszym u - 
państwowieniem wszystkich szkół.

Na zakończenie wiecu młodzież 
wspólnie z obecnymi na wiecu ro 
dzicami oraz gronem profesorów 
jednomyślnie uchw aliła dwie rezo
lucje. W rezolucji skierowanej doi
M inisterstw a Oświaty zebrani na j W B lką z  odchyleniam i 
wiecu ostro protestują przeciwko praw icow ym i w  PPR  i'P P S  
wykrzywianiu linii wychowaczej 
polskiej szkoły, stosowanemu przez
czynniki reakcyjne, w których rę -  _
kach znajduje się jeszcze wiele amerykańskich opiekunów na powtó 
szkół. Zebrani dom agają się upań- j rżenie się w  Polsce wypadków jugo- 
stwowienia szkół prywatnych, przez słowiańskich spełzły na niczym. Pol- 
co zapewniona będzie pełna ich d e - !ska P artia  Robotnicza znalazła w 
m okratyzacja. j sobie dość sił i  dojrzałości politycz-

W drugiej rezolucji młodzież ZMP ne  ̂ oraz zr'°zumienia interesów  k la- 
woj. kieleckiego zebrana na wiecu sy ,roboUliczC;j i interesów  całego n a- 
w dniu 14 b.m. zwraca się do Wo- r0 polskiego, by przezwyciężyć 
jewódzkiej Rady Narodowej o po- ° dchylenie Prawicowo -  nacjonalis. 
parcie swoim autorytetem  wysiłków yczn€ }  znaleźć słuszne rozwiązanie 
młodzieży w walce z reakcyjnym  zagadnień’ stoJ4cych przed Polską 
duchem w szkołach prywatnych, i udow3- W spaniałe perspektyw y roz- 
które prowadzą antydem pkratyczną *wo;|u ku socjalizmowi nakreślone w 
działalność na odcinku wychowaw- ucdw afdch PPR  wychodzą z przesła-

„Nowoje Wremia" stwierdza, że 
p c h u b y  polskiej reakcji i jej anglo-

czym, depraw ując nasze młode po
kolenie.

Chińska armia ludoira 
stale maszeruje naprzód

nek, których słuszności dowiodły 
wszystkie doświadczenia polskie i 
międzynarodowe.

LONDYN (PAP). Agencja Reute- dują 
ra donosi z Tien-Tsinu, że dowódz
two wojsk Kuom intangu rozpoczęło 
ewakuację m iasta Paoting, stolicy 
prowincji Hopei. Arm ia ludowa zbli
żyła się nja odległość 60 kilometrów

się w odległości 2 
broniąpej

nika „New York Times" stanowi o - 1 ^  miaSta' W°jSka K uom intangu u ‘siłują ooecme stosować tak tyką
„wojny podjazdowej". Arm ia ludo-

czywisty nonsens.

Mówca przypomniał, że Stalin w wa zagraża również m iastu Taiyuan 
dniu m arca 1936 r. w odpowiedzi stolicy prowincji Sahani i m iastu 
na pytanie am erykańskiego dzienni- | Kweisui, stolicy prowincji Shi- 
karza, Howarda, czy Związek Ra- i  yuan Prowincji bhi
dziecki porzucił swe plany i zam iary 1 '

Następnie m6wca za,»aaW., i . I w e ? ' T " o S * % £ , ' ■  J S ? ?  * " > •
m a m  (Doceni, w Str 2. .(dato chlfaklT^Sel aib

Gdy analizuje się uchwały ostat
niej sesji Rady Naczelnej PPS — p i. 
sze dalej „Nowoje W remia" — moż
na  przekonać się, że partia  ta  po
dziela poglądy PPR. Przezwycięże
nie odcnylenia prawicowego w kie- 

mil od r °w nictw ie P PR  ułatw iło także w al- 
twierdzy Suczou, broniąpej dostę- z Pra wico\vymi elem entam i w sze 
pu do N ankinu. • jregach socjalistów i przejście czlon-

Dzienniki am erykańskie z d u ży m 'ków p p s  na pozycje marksistowskie, 
sceptycyzmem przyjm ują k o m u n i- ' Utorowaio ^  drogę do zjednoczenia 
katy Kuom intangu o lokalnych suk- odu Pa r^ i  polskiej k lasy robotniczej 
cesach wojsk Czang-Kai szeka pod pod sztandarem  marksizm u - leni- 
Suczou. W Waszyngtonie panuje (ni2mu-
przekonanie, że sytuacja C zang-K ai! Wreszcie pismo radzieckie zwraca 
szeka jest katastrofalna. Twierdza [ uwagę na fakt całkowitego zrozu- 
Suczou jest zaopatrywana z powie-: mienia programu wzmocnienia' u- 
trza. Zagraniczni obserwatorzy w stroju ludowo .  demokratycznego i 
Chinach nie przywiązują wagi do 'rozwoju w kierunku socjalizmu 
komunikatów i oświadczeń Czang-j przez Stronnictwo Ludowe i oczysz- 
Kai szeka. Uważają oni, że chińska ezone z elementów prawicowych 
armia ludowa polepsza z każdym iPSL, jak również przez Stronnictw? 
dniem swe pozycje. -- i Demokratyczne.
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Projekty zaiuieszenia 
godzą uj interesy mas

pracy ŚFZZ
robotniczych

Głos pisma radzieckiego 
o odbudowie Warszawy

P rzew od n iczący  radzieckich z u j . zatr. 
potępia roz łam ow ą u ch w a łę  TUC

MOSKWA (PAP). — Korespondent dziennika „Trud" 
zwrócił się do przewodniczącego Wszechzwiązkowej Cen- 
tralnej Rady Związków Zawodowych Kuzniecowa z pyta- 
niem, jak ocenia on uchwałę Rady Generalnej Kongresu 
brytyjskich związków zawodowych z dnia 27' październi
ka o wniesieiniu na kolejną se sję Biura Wykonawczego 
Światowej Federacji Zw. Zawodowych propozycji w sprawie 
tymczasowego przerwania działalności Federacji, tadyby 
zaś Federacja odmówiła zawieszenia swej działalności — 
wystąpienia brytyjskich związków zawodowych z Fede
racji.

Odpowiadając na to pytanie Kuzniecow oświadczył: 
„Propozycja Rady Generalnej Kongresu brytyjskich zwia- 
ków zawodowych jest posunięciem błędnym i szkodli
wym, tak dla międzynarodowego ruchu zawodowego, jak. 
i  dla angielskiej klasy robotniczej".

Przyjęcie propozycji o tymćzaso- :  -----------   .
wym przerwaniu działalności Swia- [ mu i żywotnym interesom mas pra- 
towej Federacji Związków Zawodo- j cujących, a dogadzałoby tylko tym
wych — stwierdził dalej Kuźnie- 
cow — zaszkodziłoby poważnie mię
dzynarodowemu ruchowi zawodowe-

PRASA- - - -
1AMCM

którzy pragną rozbić szeregi klasy 
robotniczej.

Nie przekonywające są motywy, 
jakie przytoczyła Rada Generalna, 
powołując się na rozbieżności w ło- . 
nie ŚFZZ. Rzecz oczywista, iż w »raijają milczeniom.

| Federacji podobnie, jak w innych | W obecnych warunkach, gdy ma- 
j podobnych organizacjach masowych, ■ sy pracujące muszą prowadzić za

istnieją różne punkty wadzenia co 
do niektórych zagadnień. Trzyletnia 
działalność SFZZ wykazała, że od
mienne poglądy na poszczególne 
sprawy nie stanowią przeszkody dla 
międzynarodowej współpracy związ
ków zawodowych, jeśli się ma na u- 
wadze ogólne interesy klasy robot

n iczej i mas pracujących we wszyst- 
jkich krajach świata oraz jeśli kie
ruje się zasadami, na których zosta
ła oparta ‘ SFZZ.

Fakt, że wszystkie uchwały kiero
wniczych organów Federacji, nie wy 
łączając decyzji sesji Biura Wyko
nawczego z września 1948 roku 
w Paryżu, zapadały jednomyślnie, 
świadczy o dążeniu związków zawo
dowych ,należących do Federacji, do 
uzgadniania swej akcji.

Decyzja Rady Generalnej Kongre
su Brytyjskich związków zawodo
wych a dnia 27 października br. zo
stała wywołana nie akcją SFZZ lub 
poszczególnych narodowych ośrod
ków ruchu zawodowego, lecz wi
docznie jakimiś innymi względami 
przywódców brytyjskich związków 
zawodowych, którzy względy te po-

Ciekłą walkę przeciwko natarciu mo
nopoli kapitalistycznych na ich sto
pę życiową, konieczne jest bardziej 
niż kiedykolwiek wzmacnianie jed
ności międzynarodowego ruchu za
wodowego i rozwijanie działalności 
ŚFZŹ.

Światowa Federacja Związków Za 
wodowych powinna istnieć i będzie 
istnieć na podstawie zasad ustalo
nych w jej statucie, gdyż wymaga
ją tego interesy kłasy 'robotniczej 
całego świata. Wymagają tego rów
nież interesy robotników angielskich.

Co się tyczy radzieckich związ
ków zawodowych, to są one gotowe 
nadal współpracować ze wszystkimi 
ośrodkami ruchu zawodowego, w 
tej liczbie z Kongresem brytyjskich | ność mieszkańców Warszawy w  sio*

sunku do gości zagranicznych. Wy-

MOSKWA (PAP). — Popularne 
pismo radzieckie „Ogoniok" w ko
respondencji z Warszawy podkreśla 
rozmach budownictwa w stolicy 
Polski i stwierdza:

Warszawa nie tylko żyje, lecz jest 
inna. niepodobna do tej. iaka była 
przed katastrofą wrześniową 1939 
roku. Dzisiejsza Warszawa — to dla 
narodu polskiego uosobienie boha
terstwa, wytrwałości, umiłowania 
wolności i niepodległości. Jest ona 
mózgiem i sercem Rzeczypospolitej 
Ludowej. Zaciera się w niej dawne 
przeciwieństwo między wspania
łym centrum miasta, gdzie zamiesz
kiwała arystokracja, a peryferiami 
zamieszkałymi przez biedoltę. Cała 
odbudowa miasta podporządkowana 
jest Interesom świata pracy.

Dalej „Ogoniok" zwraca uwagę na 
większą jeszcze niż dawniej gościn-

mowne świadectwo krańcowo różtao- wa“.
związków zawodowych oraz nadal 
czynić wszystko, oo jest konieczne 
dla zapewnienia Owocnej działalno
ści SFZZ w  obronie żywotnych inte
resów klasy robotniczej i jej praw 
demokratycznych, w walce o trwały 
pokój na całym świecie. Z tego 
względu radzieckie związki zawodo
we wypowiadają się przeciwko tym
czasowemu nawet przerwaniu dzia- TIRANA (PAP). Jak donosi albań- 
łalności Światowej Federacji Zwiąż- ska agencja telegraficzna, generalny 
ków Zawodowych, a zą dalszym sekretarz partii komunistycznej, En-

go ustosunkowania się gości zagra
nicznych do odbudowy Warszawy 
stanowiły dwie wizyty: W kwietniu
1947 r. przejeżdżający przez War
szawę Bevin nie opuszczając samo
chodu oglądał miasto 1 ograniczył 
się tylko do tego, że wyraził" pol
skim dziennikarzom wymagane przez 
etykietę ubolewanie z powodu zni
szczeń w stolicy Polski. W czerwcu
1948 r. lud pracujący Warszawy go
rąco witał przyjaciela narodu pol
skiego Wiaczesława Mołotowa. Mo- 
łotow oglądał Warszawę i zwiedził 
m. in. teren budowy w iflklej osi 
Wschód — Zachód oraz nowego 
wielkiego mostu przez Wisłę. Na 
wiecu na lotnisku warszawskim, że
gnając się z dziesiątkami tysięcy 
pracujących Warszawy, którzy przys
sał* go pożegnać, m inister Mołotow 
wysoko ocenił osiągnięcia demokra
cji polskiej. Tłumy powitały owa
cyjnie jego słowa: ..Niech żyje sto- 
Hca narodu polskiego —  Warsza-

Obrady kongresu albańskiej 
partii komunistycznej

wzmocnieniem jedności ruchu zawo
dowego.

PROBLEM ZAGŁĘBIA 
RUHRY

W związku z bezprawną decy
zją Anglosasów o przekazaniu
przemysłu Zagłębia Rujiry w ręce i zamiarów nigdy u nas nie było. 
niemieckie, prasa brytyjska przy Eksport rewolucji—to nonsens. Ka- 
pomocy obłudnych perswazji i żay kraj sam przeprowadzi rewolu- 
wykrętnych argumentów stara się cję, jeśli zechce—a jeśli,nie zechce— 
uspokoić wzburzoną opinię p u - , to rewolucji nie będzie. Nasz kraj 
baczną we Francji. Omawiając np. chciał wywołać rewolucję i wy- 
protest Francji wobec decyzji a u- wołał ją. Obecnie budujemy nowe, 
glosa.: kiej, przyznaje londyński1 bczklasowe społeczeństwo. Lecz 
„ fIM E S “, że: , stwierdzać, jakobyśmy chcieli wy-

„stanowisko Francji wymaga ; wołać rewolucję w innych krajach, j

Oddanie Niemcom Zagłębia Ruhry 
grozi odrodzeniem  hitleryzmu

(Dokończenie przemówienia wiceniin. Wyszyńskiego)

mieszać się w ich życie — oznacza 
mówić to, czego nie ma i czego ni
gdy nie głosiliśmy".

Decyzja Anglosasów w sprawie 
przekazania Niemcom przemysłu 
Ruhi-y — powiedział Wyszyński — 
jest sprzeczna z deklaracją o ka
pitulacji Niemiec z 5 czerwca 
1945 r. Deklaracja ta  przewidywa
ła bowiem kontrolę 4 mocarstw 
nad całym terytorium Niemiec.

Francja — zaznaczył mówca — 
została ukarana za to, że okazała 
Anglosasom pomoc w pogwałceniu 
układów, dotyczących Niemiec. O- 
becn.ie Francja padła ofiarą tej po
lityki.

Poruszając z kolei zagadnienie 
Berlina, Wyszyński polemizował z
McNeilem i przytoczył fakty, świad
czące o tym, że w toku nieoficjal
nych rozmów z „małą szóstką" osiąg 
nięto porozumienie, które zostało
zerwane przez Wielką Brytanię i 
Stany Zjednoczone.

Mówca podkreślił, że twierdzenie 
McNeila, jakoby Wielka Brytania 
„rozbroiła się“, jest sprzeczne z rze
czywistością. Zacytował on przemó-

.. ,, . ciosem m powzięta została przez Waszyng- Iwienia Morrisona i Alexandra, świad
np k o m ik i  7 ^ ™  i'O'vaz- ; ton i Londyn za plecami Francji, czące o zbrojeniach Wielkiej Bry-
M " £acj®‘ I wraz z którą w marcu 1948 r. mo- ;tanii. Następnie mówca przypomniał
JNatomiast „NEW S CHRONI- carstwa anglosaskie norientahr „kia_ t.reśó dpkrotiW Prezydium Rady

bilizacji. Z treści tych dekretów wy
nika, że w skład armii radzieckiej 
wchodzą w zasadzie 2 roczniki, a 
mianowicie z r. 1926 i 1927.

ver Hodża, w swym referacie na 
pierwszym kongresie partii, omówił 
dzieje walki narodu albańskiego o 
niepodległość.

Mówca zwrócił uwagę na usiłowa
nia imperialistów anglo-amerykań- 
łkich, którzy ignorują zwycięstwa 
narodu albańskiego w walce prze
ciwko okupantom faszystowskim

oraz pragną przywrócić w Albanii 
rządy feudalno-burżuazyjne.

Następnie Enver Hodża przytoczył 
szereg faktów, ilustrujących anty- 
partyjną działalność dwóch trocki
stów albańskich, którży nawiązali 
ścisły kontakt z grupą.

Na kongresie odczytano depeszę a 
pozdrowieniami od WKP(b), którą 
delegaci przyjęli hucznymi oklaska
mi.

Odpoiriedź tusi na apel Zabrza

poważnego zastanowienia. F ra a - ! 
cja obawia się, że W. Brytania i 
St. Zjednoczone mogą wykorzy
stać swą dominującą pozycję w
instytucji kontroli i pozwolą na Decyzja Anglosasów w sprawie

R u h ry  jest sp rzeczn awzrost potęgi niemieckiej. Do u- 
spokojenia tych obaw nie przy
czyni się zlekceważenie argumen
tów francuskich."
Naw et prawicowy „DAILY

z deklaracją o kapitulacji 
Niemiec

. - .  - -- Nawiązując do oświadczenia Mc-
M AIL ocenia decyzje ąpglpsa- Neila, jakoby Wielka Brytania ni
ską jako policzek wymierzony t gdy nie naruszyła żadnego układu,

dotyczącego Niemiec, Wyszyński 
się, gdy Niemcy wskazał, że przed kilkoma dniami 

raz położą rękę na przemyśie, nie stany Zjednoczone i Wielka Bryta- 
zgodsą się#na rolę drugich skrzy-in ia powzięły decyzję w sprawie 
piec. Wezmą swe losy we wiasne 2wrotu przemysłu Ruhry niemieckim
ręce; P®cy a pa?stw anslo"sa ' ' współpracownikom Hitlera. Decyzja skieh, która jest ciężkim ------  J

Francji, pisząc: 
„Nie łudźmy

Ts?!d M is nie może 
utw orzyć rządu

N orw eska de legac ja  handlow a 
w M oskwie

CLE“ wyraża obłudne zdziwienie: 
„że po podjęciu zobowiązań wo

bec Niemców, przystępuje się do
piero teraz w Londynie do oma
wiania niezbędnej kontroli nad 
produkcją Zagłębia Ruhry. Pro
testy francuski nie powinien niko
go dziwić i wnioski anglo-saskie 
powinny być zmodyfikowane o ile 
okaże się, że są one niezgodne 
z bezpieczeństwem Europy."

DAREMNE INWESTYCJE 
Zdenerwowanie, jakie zapano

wało w Ameryce po wspaniałych 
zwycięstwach chińskiej armii lu
dowej wywołuje źle ukrywane zło
śliwe zadowolenie w Anglii. Bry
tyjczycy nagle dostrzegli, że je
szcze ma coś do powiedzenia na
ród chiński, ponad głowami któ
rego imperialiści amerykańscy 
chcieli sobie stworzyć kolonie z 
Chin. Ubolewając obłudnie nad 
poniesionymi bezproduktywnie 
kosztami, pisze „M A N CH ESTER' 
G U A RD IA N ":

„Zgodnie z obliczeniami,

ton i Londyn
I wraz _____ .. _____ ____ ______

CHRONI- carstwa anglosaskie podeptały ukła- treść dekretów ____
dy w sprawie Niemiec. | Najwyższej ZSRR w sprawie demo-

Labour Party traci glosuj 
tu tuborach dodatkoiujjch

LONDYN (PAP). W dodatkowych 
wyborach do parlamentu ujawniły 
się charakterystyczne przesunięcia 
głosów. Jakkolwiek w 30 wypad
kach kandydaci Partii Pracy zwy
ciężyli, to jednak nastąpił pewien 
przyrost głosów konserwatystów.

Szczególnie rażący był ■wynik w 
Edmonton, na północnym przedmie
ściu Londynu. Kandydat Partii P ra

cy uzyskał 26.134 głosów, a kandy
dat konserwatywny 22.837, to jest 
o 15 tys. głosów więcej, niż w po
przednich wyborach.

Obserwatorzy sądzą, że gdyby na 
terenie całego kraju doszło do tak 
znacznego spadku głosów Partii 
Pracy, oznaczałoby to jej porażkę w 
następnych wyborach powszechnych 
w 1950 roku.

Z każdym dniem przybiera na na- załogi legnickiego TOR do trakto-
tężeniu fala wzmożonej aktywności, rzystów, mechaników, ślusarzy, ro-
jaka w obliczu zbliżającej się daty bołaików i  pracowników Technicz-
Kongresu Zjednoczeniowego ogar- nej Obsługi Rolnictwa w Polsce. Ce-
nęła masy pracujące całego kraju, lem uczczenia epokowego wydarze-

Wśród napływających z całego nia w dziejach polskiej klasy robot-
LONDYN (PAP). Do wieczora dnia kraju wezwań do współzawodnictwa niczej, jakim będzie powstanie no- 

14 b.m. Tsaldaris, który wrócił z są pozycje, zasługujące na szczegół- wej zjednoczone!” partii klasy robot-
sesji ONZ w Paryżu nie zdołał je- ną uwagę. Są to uchwały i zobo- niczej robotnicy i pracownicy TOR
szcze utworzyć nowego rządu ateń-j wiązania podejmowane przez lud- w Legnicy postanowili w nawiąza-
skiego. I no£ć pracującą wsi. niu do dotychczasowych poważnych

Według informacji agencji Reute-i Głęboką wymowę polityczną po- swoich sukcesów osiągnąć nowe, a
ra, Sofulis podejmie się znów utwo- siada fakt, że akcja współzawodni- mianowicie uruchomić do dnia 15

rżenia rządu, jeżeli Tsaldarisowi ctwa pracy, stanowiąca jeden z waż- listopada pozostające dotąd w re
nie uda się ostatecznie jego misja, nych elementów budowy ustroju moncie 5 traktorów, oraz uruchomić

socjalistycznego, staje się tą realną W tym samym terminie ośrodek szko 
więzią, która zespala najbardziej leniowy dla wyszkolenia 120 trakto- 

I uświadomione zastępy ludności pra- rzystów. Robotnicy TOR zobowiązali 
cującej miasta i wsi. W suchych cy- się dalej zakończyć o cały miesiąc 
trach i prostym robociarskim języ- wcześniej tg. do 1 marca przyszłego
ku zobowiązań produkcyjnych tkwi roku zimowy remont maszyn i tym
prawdziwy patos nowych dni, które samym umożliwić sprawne i  term i-
przynosząc robotnikowi miejskiemu nowe przeprowadzenie wiosennej ak
wyzwolenie spod ucisku fabrykan- cji siewnej.
ta otworzyły równocześnie przed Członkowie spółdzielni osadniczo- 
wsią, w której nie ma już obszarni- parcelacyjnej Jakubowice w powie- 
ków, perspektywy stałego marszu cie Strzelin na Dolnym Śląsku po-
ku wyższym formom gospodarczym stanowili jako pierwsi rzucić hasło
i wyższemu poziomowi techniczne- współzawodnictwa pracy w spół-
mu. Współzawodnictwo przedkon- dzielniach osadniczo-parcelacyjnych.

We wsi Bratoszewice w powiecie! gresowe staje się jednym z ważnych Postanowili oni zwiększyć swoje wy 
brzezińskim odbyło się otwarcie elementów zacieśniania się sojuszu sil ki na polu pracy zespołowej, wy-
pierwszego w województwie łódz- j robotniczo-chłopskiego. kończyć wszystkie prace jesienne do
kim Sądu Obywatelskiego. Wiadomości napływające z woje- koóca listopada br. oraz przygoto-

Dzięki społecznemu wyrobieniu wództw wskazują, że apel górników waćgoepodargtwa tak, aby w przy-
mieszkańców, wieś Bratoszewice

MOSKWA (PAP). Przybyła tu nor
weska delegacja handlowa w celu 
omówienia sprawy obrotów handlo
wych na rok następny w myśl ukła
du norwesko-radzieckiego z r. 1946.

Pierw szy  Sąd O byw atelski 
w w ojew ództw ie łódzkim

stała się pierwszą siedzibą Sądów 
Obywatelskich w woj. łódzkim.

Sądy Obywatelskie są zdobyczą 
klasy pracującej w Państwie Lu
dowym i dowodem pełnej demokra
tyzacji stosunków na odcinku spo
łecznym.

Mac Arthur szykanuje 
ruch robotniczy w Japonii

MOSKWA (PAP). Jak donosi z 
Chiny' Yoltio agencja TASS, przedstawiciel 

otrzymały do wiosny b.r. 2 miliar- j radziecki w Radzie Sojuszniczej wy- 
dy 800 milionów dolarów, a U sta - ' stosował do gen. Mac Arthura list, 
wa o Pomocy Zagranicznej przy- j zwracający uwagę na szykanowanie 
znała Chinom dalsze 463 miliony! japońskiego ruchu robotniczego i na 
dolarów. Amerykańskie misje i  tolerowanie reakcji japońskiej, mi- 
wojskowe lądowa i morska udzie- j mo ostrzeżeń, jakie czynił już w tej 
łają rad rządowi nankińskiemu i I sprawie Związek Radziecki za po- 
przeszkoliły 50 dywizji na t o r - 1 średnictwem swego delegata, 
mozie. Obecnie jednak wyglądaj Stanowisko amerykańskich władz 
na to, że wszystkie te wysiłki by- okupacyjnych w Japonii jest sprzecz 
ły bezcelowe. Nawet na >bsza-
rach, opanowanych przez Kuomin- 
tang, często mają miejsce demon
stracje antyamerykańskie.

Obecnie rząd nankiński chwieje 
się, ponieważ sierpniowa reforma 
monetarna okazała się całkowitym 
fiaskiem. Najważniejsze jest jed
nak to, że Mandżuria, która na
wet przed wojną była krajem o 
większym eksporcie cd importu, 
będzie stanowiła obecnie stałą ba
zę dla nowo utworzonego Ludo
wego Rządu Północnych Chin.

Już w lutym Marshall, składa
jąc sprawozdanie przed Komite
tem Spraw Zagranicznych Izby 
Reprezentantów USA, stwierdził, 
że zwycięstwa komunistyczne w 
dorzeczu rzeki Jang-Tse uczynią 
amerykańską pozycję na Korci 
nie do utrzymania. Zwycięstwa te 
będą również miały poważny 
wpływ na sprawy Japońskie."

ne z porozumieniem poczdamskim i 
z decyzjami Komisji Dalekiego 
Wschodu. Nie przyczynia się ono do
spotęgowania tendencji demokratycz 
nych wśród narodu japońskiego, lecz l dzeń dla zlikwidowania propagandy 
przeciwnie w wielu wypadkach | faszystowskiej.

Nowa k siążk a  
p ro k u rą to ra  NTN —  Saw ickiego

W najbliższych dniach wyjdzie z 
druku w Krakowie książka, w któ
rej znajdzie wszechstronne naświe
tlanie zagadnienie ludobójstwa. Jest 
to prraca prok. NTN. dr. Jerzego Sa
wickiego, p. t. „Droga ludobójstwa 
od pojęcia do korowane ii — Prze
miany od roku 1939 do 1948‘‘. W 
książce tej autor zajmuje się m. in. 
kwestią granicy wolności słowa na 
tle praktyki Sądu Najwyższego Sta
nów Zjednoczonych i sądów angiel
skich.

zmierza do stłumienia demokratyza
cji kraju.

Dotychczas nie poczyniono żad
nych kroków w celu unieważnienia 
dekretu rządu japońskiego z dnia 31 
lipca o zakazie strajków Nie ustają 
represje w stosunku do robotników 
i urzędpików. Odbywają się masowe 
aresztowania. Członkowie demokra
tycznych organizacji studenckich są 
usuwani z uczelni. Równocześnie do
chodzą coraz to bardziej do gftsu 
różne elementy ultra-nacjonalistycz- i 
ne i faszystowskie. Na zakończenie I 
przedstawiciel ZSRR domaga się J
wydania natychmiastowych zarzą- J CZĘSTOCHOWA. Po czterodnio

wej rozprawie zamknięty został o

Zam knięcie 
przew odu sądowego w procesie  

„K u rie ra  C zęstochow skiego”

Trzy inlelkie koncerty muzykom 
radzieckich na Wybrzeżu

Przed paru dniami przybyli na 
Wybrzeże słynni artyści radziecęy. 
W dniu 12 bm z pierwszym wielkim 
koncertem wystąpili w Gdańsku m. 
in. laureat wsze chzwi ązko w ego kon
kursu muzyków-wykonawców wio
lonczelista Daniel Szafran, baryton, 
laureat wszechzwiązkowego konkur
su mistrzów scen, Iwan Szmielow, 
pianistka—solistka Filharmonii We- 
ronika Pietoawakaą śpiewaczka

mozzo-sopranistka Filharmonii w 
Moskwie Lidia Mielnikowa, akom- 
paniatorka Nina Mustiniani i inni. 
W programie odegrano utwory Czaj
kowskiego, Rachmaninowa, Chopina, 
Milutlna, Mokrousowa, Aleksandro
wa i innych.

Taki sam koncert odbył się w dn. 
13 bm. w Gdyni, a w dniu 14 bm. 
w Sap oda.

północy dnia 13 bm. przewód sądo
wy w procesie zespołu redakcyjnego 
„Kuriera Częstochowskiego".

W ostatnim słowie oskarżeni po
woływali się na swą rzekomą nie
świadomość przestępstwa i zasłaniali 
się nakazami organizacji niepodle
głościowych, z których polecenia 
mieli — jak twierdzą — pracować w 
propagandzie wroga.

Na wniosek prokuratora, sąd po
stanowił nakazać natychmiastowe a- 
resztowanie na sali rozpraw oskar
żonych Starosteckiego l Juchy vel 
Snieżyńskiego, którzy dotychczas od
powiadali z wolnej stopy.

Ogłoszenie wyroku w tym prece
densowym procesie 
ludnie dnia 16 bm.

kopalni „Zabrze" spotkał się z nie- roku obrachunkowym osiąg-
zmiernie żywym oddźwiękiem wśród przeciętnie o 12°/» więcej niż w
robotników i pracowników wiej- roku bjeżącym.
skich ośrodków maszynowych, ro- 
botników i pracowników spółdziel- __
czości zaopatrzenia, zbytu i produk- Przytoczone wyżej przykłady poz- 
cji wśród traktorzystów i mecha- walaj ą “  ustalenie khku ogolnych 
ników warsztatów Technicznej Ob- Móre mogą ułatwić rozwój
sługi Rolnictwa, oraz w masach wspotowodructwa pracy na odemku 
drobnego i średniego chłopstwa. wiejSjum' D f  wiadozema zdobywa- 

Wbrew zajadłym atakom kapita- ne przez przodujące osrodki wiejskis 
listów i spekulantów ludzie pracy 8lac b o b k ie m  ogołu lud-
wiejskiej manifestują w ten sposób ^  P n ą c e j  wsi. J a k *  to będą 
swoją wolę budowania na wsi uatro- , . i
ju wolnego od krzywdy i wyzysku. Po plorwsze: Zobowiązania podeg- 
J mowaroe przez zespoły wiejskie stają

TF ce do akcji współzawodnictwa muszą
Jakie formy przyjmuje przedzjed- mie6 charakter konkretny. Nie przy- 

noczeniowe współzawodnictwo pra- kor >̂’sci żadne mgliste i ogól-
cy na odcinku wiejskim, jaki charak , deklaracje, nie określające
ter mają i kogo obejmują zobowią- dokładnie celów współzawodnictwa, 
zania uchwalane w wiejskich ośrod- W zobowiązaniach musi być okreslo- 
kach pracy? ne wyra^nie — jakie konkretne za-

* ________ .i i . . . dania i w jakich określonych termi-
nach dany zespół podejmuje się wy- dzą przykłady. konać.

Oto jak  np., postawione zosta- po drugie: Zobowiązania muszą 
ło zagadnienie przedkongresowego mieć charakter mobilizujący. Muszą 
współzawodnictwa pracy przez zało- być one dla uczestników współza- 
gę ośrodka maszynowego spółdzielni wodnictwa bodźcem do osiągnięcia 
gminnej „Samopomoc Chłopska" w lepszych nig dotychczasowe wyni- 
Pilawie Górnej w woj. Wrocław- ków pracy. Muszą wyzwalać ener* 
*hirn. gię i pomysłowość każdego pracow-

Robotnicy i pracownicy ośrodka nika i zachęcać cały zespół do no* 
maszynowego w Pilawie Górnej u- wych sukcesów, 
staliii następujące zadanie produk- Po trzecie: Zobowiązania podej-
cyjne na najbliższy okres: wykonać mow an e w akcji przedzjednoczenio- 
plan pracy ustalony na dzień 1 sty- wej muszą być traktowane jako 
cznia 1949 r. do dnia 1 grudnia br., wstęp do stałej walki o wzrost pro- 
a w szczególności przeprowadzić ka_ dukcji,i lepszą organizację pracy, 
pitalny remont trzymotorowej he- Jasne jest bowiem, że współzawod 
blarki i dwóch młocami szeroko- nictwo przedkongresowe nie będzie 
młotnych; przeznaczyć wynagrodzę- jedynym, ani ostatnim -krokiem w 
nie za jeden dzień pracy na budowę podnoszeniu wydajności pracy. Jas- 
Wspólnego Domu; ćelem podniesie- ne jest, że tylko wtedy spełni ono 
nia stopy życiowej pracowników swoją rolę, 'g d y  nie wygaśnie, jak 
przeprowadzić we własnym zakresie słomiany ogień, zaraz po K ongres« 
remont pięciu mieszkań pracowni- Zjednoczenia, ale zmobibzuje współ- 
czych; wzmóc akcję 1 ulturalno- zawodnicząoe zespoły do stałego po- 
oświatową przez urządzenie świetli- lepszania rezultatów pracy, do pod- 
cy; doprowadzić kwalifikacje pra- noszenia jej wydajności i sprawnoś- 
cowników drogą wzajemnego szko- ci.
lenia do tego poziomu, aby móc już Wtedy tylko będzie ' to właśdw* 
od dnia 15 grudnia br. przystąpić do kontynuacja czynu górników kopalni

nastąpi w po- i wyrobu nowych części aamienmych. „Zabrze-Wschód' 
A  oto drugi przykład — wezwanie JAN RUSZCZYĆ
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^ I R L n i c a  POŁUDNIK
f*»i zT«S^lcu ze zbliżającym  się K ongre- 
Krenie ^"pczenlow ym , odbędą się na 
u0rcZe lnicy P o łudnie  zebrania wy- 
fibanp Ś o k ł a d o w y c h ,  na których do- 
łpenciP ? tan3 w ybory  delegatów  na kon- 
p 0n. '  . Gllelnicowe.

~°A Podajem y kalendarzyk  n a jb b ł-ty
*c’5"an iJU-r,15 bm. odbędą się następujące

C2p I f t e n .  n r  51 (Chocim ska 4). g. 18. 
lejami , o śn ie ży  i C H P Cukrowniczy 

..C ^P ^^S -o ó c i 161), godz. 16.
‘JTska' Pf^l'w czy i CZP Drożdżowy (Cho- 

godz. 16.
J e a t r l ^ e lo w y  (P u ław ska la )  g. 15,30. 
Ffcg , śo w y  (P u ław ska la ) godz. 15,30. 

yi^entpai airn êi‘i0WS Ł̂a 51) 8><>u** 36,15.
„Rolnicza i Zbożowo-M łynarski 

M ir' **/ 13> godz. 16.
Solski* ^ '- - a c J i  (Chocim ska 26) g. 36. 
2Vy*ci? . *Jadio (R acław icka 100) g. 16. 

-.Ren K  K onne (Służewiec) godz. 18. 
^’y rt^ ^  W odnych i Dep. Samocho- 
Mr ^  'K azim ierzow ska 52) godz. 15.

16 bm. ©dbęda się  następujące

Teremowe n r  52 (Chocim ska 4)

(G rażyny 13) g. 15 30. 
*»dz lo W ew nętrzny (Chocim ska 28)
v  s-

h ^ ig ic ń . J,otez (K ujaw ska 1) godz. 16. 
n °!heli Psychiczna (Chełm ska 47, r< 
”a'.uSf> godz, 16.

róg

P orte n ? ? ^ io (Chełm ska 9) godz. 16.
M okotów (M ilobędzka 16) g. 19. 

n ^o ła- ’’S1̂  Miejsk a  (K lonow a 18) g. 16. 
(rid2. Y,, - 1'! Rozdzielczy, E te r. 111
i. *. V .viod.no"M eliorac-i P iek arn ia  Gdań- 
iTatof.L , dY M ontażowe, Zakłady In tro -  
t rS , i lp- G ajda, XX Kom. M. O., Sy- 
• bn, P r^em . Chem. — zbiorą się dnia 

• o godz. 17 p rzy  ul. S tępińskiej 42.

cze kół zakładowych P P S , na  k tórych
dokonane zostaną w ybory  delegatów  na 
przedkongresow e konferencje dzielnicowe.

Poniżej podajem y kalendarzyk najb liż
szych Z ebrań: ,

fonia 15 bm. o godz. 17, w  lokalu Dziel
nicy P P S  W ola — K oła: Poczta, Ro.m et, 
Ziedn. Lam p E lektrycznych, Poddzielnica.

D nia 16 bn: o godz. 17, w  lokalu Dziel
nicy P P S  W ola — K oła: Simplex, S trażak, 
Tachakert, Zc M.
H  DZIELNICA PRAGA CENTRALNA

W  dniu 15 bm. o godz. 19 w lokalu 
D zielnicy P P S  P raga-C entra lna , przy  ul. 
Szwedzkiej 2-4, odbędzie się zebranie 
członków Kół terenąjwych n r  1, 2. 3 i 4. 
Obecność obowiązkowa pod rygorem  p a r 
tyjnym .

KOŁO P P S  PRZY ANP
Koło P P S  przy  Akademii N auk P o li

tycznych zawia&imia, że dn ia  15 bm. o 
godz. 16 w  iokalu A N P przy  ul. W awel
skiej (sala  n r  14), odbędzie się zebranie 
członków koła P P S  studentów  przy  ANP.

Obecność obowiązkowa pod rygorem  
party jnym .
M DZIELNICA GROCHÓW

W dniu  16 bm. o godz. 17,30, w  lokalu 
Dzielnicy P P S  Grochów, przy  ul. Pod- 
skarb ińsk iej 6, I I  p., odbędzie się zebram e 
Kół Terenow ych od n r  51 do 83. Obecność 
członków obowiązkowa pod rygorem  p a r 
ty jnym .
RH DZIELNICA OCHOTA

We w torek  16 bm. o godz. 16,30, w lo 
kalu  Dzielnicy P P S  Ochota, odbędzie ,#i* 
posiedzenie K om itetu  Dzielnicy.

INFORMACJE

W ielki pochód studentów 
przemaszerował przez Warszawę

. wM i e l n i c a  w o l a

dniach odbędą się na 
D zielnicy W ola zebran ia  w ybor-

Mś R E JESTR U JEM Y  CZŁONKÓW P P S  
NA ANP

Koło P P S  przy  Akademii N auk P oli
tycznych kom unikuje, że te rm in  obowiąz
kowej re je s trac ji w szystkich członków 
P P S  — studentów  ANP (bez w zględu na 
przynależność do innego Kola party jnego) 
upływ a z dniem 20 bm. P .ejestraeja cdby- 

‘w a się codziennie w godz. od 15 do 16,30 
w lokalu ZAMP.

Sprawa upaństwowienia „Agrilu 
na p lenum  St. Rady Narodowej

koiRj
'•er t ° siliśmy °  d*cy*JI Mini- 
jęc;S a Rolnictwa w sprawie prze- 

M ajątków „Agrilu“ przez P ań- 
iha °We Nieruchomości Ziemskie, co 
f0k nastąp^  w  term inie do 1.1.1949 
iqr U' Ponieważ miasto w ciągu 4 la t 
(j^,fŁî zania m ajątkam i przeprowa- 

.sporo inwestycji, angażując się 
^  Ażnie finansowo, spraw a przeka- 

® afatków  będzie przedmiotem 
aó najbliższego plenarnego po

siedzenia Stoł. Rady Narodowej. Od
będzie się ono 25 bm. o godz. 16.

Plenum  St. R. N. rna także prze- 
prpwadzić zasadnicze zmiany w 
składzie personalnym, mające na ce
lu wprowadzenie do Stoł. Rady N a
rodowej rzeczywistych reprezentan
tów świata pracy stolicy.

W związku z tym  dnia 23 bm. o 
godz. 17 odbędzie się w sali przy ul. 
Chmielnej 7 połączo-ie posiedzenie 
k ’ubow robotniczych. (R)

^  EK£AM4CH STOLICY-
TV

Jeszcze  o  czeskim filmie „Syrena"
Jr num erze 292 „R o b o tn ik a to w . Delegacja czeska nie wzięła ze 
ko Ha ż a k o w s k a  w ystąpiła  przeciw  sobą film u  „Syrena“, gdyż w ięk-  
s*c niei  recenzji z  „Syreny“ zam ie- szość delegacji była przekonana, że 
P t*°ne^ uprzednio w  ty m  sam ym  film  nie m a żadnych szans. Prze- 
i  '^n%e- R ecenzja ta  rozpatru je film  ciwko te j opinii w ypowiedział się 
ile  Ue®° P unktu widzenia. Ogląda- redaktor Brousil. Po u jrzeniu  w  
j30, U ^zystk ie  f i lm y  na specjalnych W enecji l i c z n y c h  bardzo złych  

°&ach m a  się być m oże nieco film ów  am erykańskich , tendencyj- 
Vj, e Podejście do zagadnień fttm o- nie aspołecznych  i oszukańczych te  

Roza ty m  je s t rzeczą k ry ty -  m atycznie (eskapizm ) Brousil 
n film ow ego zajęcie się technicz- T R Z Y K R O T N IE  telegrafow ał do 

szczegółam i film u , k tó re  m o- Pragi po „Syrenę“ skąd trzykro t
ko obserw acji za interesow ane- nie odpowiadano mu, że film  nie

m a szans.n treścią widza.
więc, po zw ery fikow a- Gdy wreszcie na ostatni dzień fe -

*k Swe3 °  Poglądu, że tow . h u k ó w -  stiw alu przysłano kopię, film  spot- 
>Jt ^ Ussn ê zw róciła  czyte ln ikom  ka ł się po serii ciem nych, pesym i- 
■ lo tn i k a "  uw agę na społeczną stycznych  krym inalno-patologicz- 
ł(- ri°ść om awianego obrazu. Zda- nych film ów  am erykańskich  z  en- 
Io&a ied nak  recenzenta  doskona- tu zjastycznym  przyjęciem  j  otrzy- 
w  techniczna w inna wspierać, m dl pierwszą nagrodę ZA SW E  
ję > lna  iść to parze z  ciekaw ą, spo- W ARTO ŚCI SPOŁECZNE. B y ł to  
Oort*1*0 P ozytyw ną  i ze wszech m iar w ypadek bez precedensu na Bien- 

ną polecenia treścią film u . nale i żałować należy, że nie po- 
® ta k  w  ty m  w ypadku  nie je s t w tórzył się w  tym  roku i pod na- 

toil rawi S!  ̂ udowodnić na  podsta- ciskiem  am erykańsk im  chyba się 
re . fra g m en tu  m e j rozm ow y z  ju ż  nie powtórzy.

' B rousilem , k ierow nikiem  cze- T yle słów  w yjaśnienia  chciałem
delegacji film o w ej na wenec- dorzucić do rzeczowej k r y ty k i tow. 

fil ^ lennale (19Jj7), na k tó rym  H ukow skiej. 
nG1 »®yrena“ u zyska ł pierwszą  

aQTodę. L EO N  BUKOW IECKI

Uroczyste rozpoczęcie 
„Tygodnia Studenta"

W dniu 14 bm. rozpoczęły się w całym kraju uroczystości zwią
zane z „Tygodniem Studenta". „Tydzień Studenta" upłynie w  kraju 
pod znakiem okazania przez społeczeństwo pomocy studiującej na 
wyższych uczelniach młodzieży robotniczo-chłopskiej.
Wczoraj rozpoczął się Międzyna

rodowy Tydzień Studenta, który stu 
denci warszawscy zainaugurowali 
uroczystym pochodem.

Już od godziny 9.30 na placu przed 
P olitechniką zaczęli się gromadzić 
studenci w  różnokolorowych czap
kach. N iestety brzydka pogoda, oraz 
brak  solidarności sprawiły, że za
m iast wszystkich studentów  uczelni 
stołecznych, jak to było w  progra
mie, zjaw ili się tylko delegaci. 
Szczególnie studenci Uniwersytetu 
Warszawskiego dowiedli, że boją się 
mrozu i śniegu. Najliczniej repre
zentowana była SGGW, „W awel
berg" oraz ZAMP.

Organizatorzy im prezy — przed
stawiciele ZAMP-u, tow. Gacki i 
Błachowicz po wielkich trudach zor
ganizowali wreszcie pochód, który

ruszył z 20 minutowym  opóźnieniem. 
Trasa pochodu biegła ulicam i: Pol
ną, pl. Unii Lubelskiej, M arszał
kowską, al. Sikorskiego, Bracką, 
Nowym Światem  i K rakowskim  
Przedmieściem. Rozwiązanie pocho
du nastąpiło przed gmachem U. W. 
Pochodowi pieszemu towarzyszył do 
al. Sikorskiego korowód samocho
dów, który następnie objechał całą 
Warszawę.

Każda uczelnia, każde koło, n'osło 
swój sztandar i transparent. „Syno
wie robotników i chłopów — na 
wyższe uczelnie", .’Niech żyje Mię
dzynarodowy Związek Studentów", 
„Niech żyje jedność młodzieży l kla
sy robotniczej". Olbrzymi transpa
ren t „Precz z -podżegaczami wojny" 
nieśli studenci Wojskowego Batalio
nu Akademickiego. Na czele grupy

Konferencfa aktjjinu ZMP 
dzielnicy W arszaua-Pólnoc

Dnia 14 bm. odbyła się na Żolibo
rzu konferencja aktywu robolniczcgo 
ZMP dzielnicy W arszawa-Pć coc.

Po dyskusji nad referatam i zebra
ni uchwalili jednogłośnie rezolucję, 
w  której w przededniu zjednoczenia 
partii robotniczych postanawiają: 

popularyzować ideę współzawodni
ctwa pracy w masach młodzieży,

pogłębiać świadomość sojuszu ro
botniczo-chłopskiego, 

szerzyć wśród młodzieży ideę bra- 
, tęrskiej współpracy z bratnim  Kom- 
scmelem, pogłębiać znajomość rewo
lucyjnej teorii marksizmu-leninizmu 
oraz pogłębiać karność organizacyj
ną ideę jedności politycznej klasy 
robotniczej.

studentów Uniwersytetu Warszaw
skiego widniały trzy transparenty: 
„Niech żyje przyjaźń z Komsomo- 
łem“, „ZAMP — jedyna organizacja 
młodzieży studiującej", „Wszyscy 
studenci w szeregach Służby Polsce".

Największy podziw zebranej licz
nie, szczególnie w śródmieściu, p u 
bliczności budzili spadochroniarze z 
„Wawelberga", ubrani w kom bine
zony lotnicze ze spadochronami. Za
interesow anie budziła także druży
na hokejowa AZS, potrząsająca gro
źnie kijam i, do gry w hokeja i roz
rzucająca ulotki. Z delegacji uczel
nianych dobrze prezentowała się 
SGH z pocztem sztandarowym i 
transparentam i, oraz kompania aka
demicka w  wojskowych mundurach.

Pochód stał się spontaniczną ma
nifestacją polityczną studentów Sto
licy.

Pochód udokumentował przywią
zanie mas studenckich do ideałów  
demokracji ludowej i do Związku 
Radzieckiego.

W ciągu bieżącego tygodnia od
będzie się  cały szereg imprez, za
równo o charakterze sportowym, jak 
i kulturalnym. Sacaegóły wczoraj
szych akademickich zawodów spor
towych podajemy na str. 4. (A-j)

Wpuiki injuściąóu? 
z dnia 14 listopada 1948 r.

C M S ID
„A TLA N TIC”  (Chm ielna 33): ..Eakaaa- 

J1® Piosenki” . Pocz. seans.: 12,15, 14,30, 
1 16,45 i 21.15. D la Z w . Zaw. 19.

„AKTUALNOŚCI” (w Klnie Syrena) 
“ wieszon* d0 odwołania.

• S ł "  (® "Lime S ty low y);ty .k o  jed en  seans o godz. 11. Nowy pto- 
gram  aktualności n r  47.

„PA LLA D IU M ” (Ziuta 7-9): „Dzieci
u I |oy . Pocz. 13. 15, 19 21. Zw. Zaw. 17. 

„PO LO N IA ”  (M arszałkow ska 56): , Za-
2ia - T en ? 10*?n k i7  PocsŻ 12-30' !4 -« . 19.15, 21.a0 . D la Zw. Zaw. 17.

„STYLOW Y”  (M arszałkow ska 112) — 
Kw. la w  19 ' e o d Ł : 13, l5 , 17 1 21 ■
„ ( Inżyni er - ł t a 2 ): „D ecyzja
pror. M uasa , film  prod, any ie lsk ie i. P o-
^ T E C Z A a” % 0 5 ,17 .2! 1 ^  V w  RU „TĘCZA (Suzina 4 ): „E e lita  tańczy".
Pocz. seansów : 15, 17, 21. D la Zw. Zaw. 19.

1

GON. 1 — 1) Rozgrom, 2) Farhan, 
tot. 570, fr. 330, 360, porz. 1020.

GON. 2 —  1) Sum erhaj, 2) Proza, 
tot. 570, fr. 380, 360, porz. 840.

GON. 3 — ljSybille d'Or, 2) Solfa- 
tara, tot. 660, fr. 480, 600, porz. 2370.

GON. 4 —  1) Tarnina, 2) Silver 
King, tot. 480, fr. 360, 450, porz. 1500.

GON. 5 — 1) Galanteria, 2) Quari, 
tot. 1470, fr. 510, 390, 360, porz. 4020, 
2340.

GON. 6 —  1) Rymanów, 2) Oril, 
tot. 1350, fr. 810, 1560, porz. 6270.

TEATR PO LSK I (K arasia  2):
Poniedziałek  — g. 19 „P an  Jo w la 'sk i” .
W torek  — g. 19 „F an tazy ” .
ćroda  — g. 19 „ P a n  Jow ialsk i” .
C zw artek — g. 19 „P an  Jow ia lsk i” .
P ią tek  — g. 19 „C yd” .
Sobota — g. 15 „O dw ety” , g. 19 „Pan 

Jo w ia lsk i” .
N iedziela — g. 14 „W ii ki i owce” , godz. 

19 „P an  Jo w ia isk i” . '

TEA TR  ROZMAITOŚCI (M arszałkow ska
8): godz. 19 „Szelm ostw a S capina” .

TEA TR  „PLACÓW KA” (ui. tCrolew.-ka 
13): godz. 19 „W szyscy synow ie” A. Mil
lera.

T kA TB  MAŁY (M arszałkow ska 81): 
godz. 19 „Faryzeusze  i g rzeszn ik” .

TEA TR  „COMOEDIA”  (uj. Szw edzka 2):
godz. 19 „Saczęście F ra n ia ” . m

TEA TR POWSZECHNY tu l. Zaraojskie- 
tfo): godz. 19 „P odróż  p an a  P e rrich o n ” .

T EA TR  KLASYCZNY (M okotowska 13): 
godz. 19 „K obieta we m gle” .

TEA TR NOWY (ui. P u ław ska 39): 
godz. 19 „D om  o tw a rty " .

TEA TR  DZIECI WARSZAWY (sa .a  
YMCA): godz. 12 „B udow ali m o st” .

TEA TR „W RÓBELEK W ARSZAW SKI” 
(Zygmuntowska S): rewia pt. „Konferen
cja ONZ” , pocz. 17.15 ł 19.16. w niedziele 
16, 17.16 i 19.16.

TEA T R  LA LEK  „N IE B IE S K IE  MIGDA
LY”  (M arszałkow ska 69): w próbach
„K opciuszek” i „B a jk a  o ry b a k u  i ry b ce" 
A. P u szk in a  w tłum . J .  Tuw im a.

TEA TR  G U LIW ER  (K rólew aka 18): w 
próbach  „K orsarze” .

FILH A RM O N IA  („K onta” , N ow ogrodz
ka 49):

w  niedziele, 14 bm., p o ran ek  sym fonicz
ny d y r. M ierzejew ski, D rew niaków na — 
śpiew , G itlis — skrzypce, w p rog ram ie : 
Smetana* Novak, Janaoek , M endelsohn. 
Borodin.

MUZEUM NARODOWE

W ystaw a K siążki R adzieckiej i pokaz 
m alarstw a rosyjskiego. Zbiory  s ta łe : m a
larstw o  polskie, obce i sz tuka  gotycka. 
M uzeum o tw arte  codziennie w godz. 10 — 
15, w sobotą, niedziele i św ię ta  w godz. 
1 0 .— 18. W  poniedziałek M uzeum zam 
knięta.

KONCERT SZTOM PKI W  „BOM IE”
16 bm. w ystąp i a recitalem  chopinow 

skim  w  sa li „R om a” , znakom ity  p ian is ta  
poiski, Ijlenryk gztom pka. Bliższe szcze
góły na  afiszach. P rzedsprzedaż biletów  
od p ią tk u  12 bm. w h u rz e  p rzedsp rzeda
ży „ Im p et”  — Al. Gen. S ikorskiego 42 — 

w godz. 10—17.

Księgarstwo 
szkołom powszechnym

W dniu 14 listopada Warszawskie 
Koło Związku Księgarzy Polskich 
przekazało powszechnej szkole n r  152 
na Targówku bibliotekę, złożoną z 
przeszło 500 tomów. Uroczystość by
ła jednocześnie związana z uczcze
niem 50-lecia pracy zasłużonego 
księgarza, Jana Nowickiego.

GON. 7 — 1) Gniew, 2) Radca, 3) 
Zegarynka, tot. 1920, fr. 450, 420. 
420, porz. 3540.

GON. 8 — 1) Broń, 2) Si-bemol, 
tot. 420, fr. 390, 570, porz. 1440.

GON. 9 — 1) Dtina, 2) Mak, tot. 
510, fr. 390, 420, porz. 810.

Triple od gonitwy 4: 1—3.960, II— 
8.070, III — 15.150, IV — 51.630, V — 
38.460, VI — 9.420.

W ostatnim  dniu wyścigów kon
nych dochód z wejścia, jak  i  gaże w 
ostatnim  dniu wszystkich pracowni
ków, zostaną przekazane na odbudo
wę Warszawy.

PWEUKCJ; FAM5TW. FA3H.ZJ.ZĄKŁ 
rp7r\*.f.i«#AC.Vf*'

ZMU  w APTSKACH i dpckwa

W TOREK, 16 LISTOPADA 
Warszawą I

5.15 Streszcz. w iad. por. 5,20 Konc. por. 
d la  św ia ta  pracy . 6,10 Da. por. 6,25 Muz- 
por. 7,00 W iad. da. por. 8,30 „U liczka 
K lasz to rn a” . 8,42 Muz. por. 9,30 W szech
n ica Radiow a. 12,04 W iad. poludn. 12,20 
N a sw ojską nu tę . 12,45 Aud. d la  wsi.
15.30 „Jesień , Je s ie ń ” . 16,00 Dz. popoł.
16.30 Co to  je s t  ork . sym f. 17,00 K oncert 
rozryw k. 17,45 „M iędzynarodow y Dzień 
S tu d en ta” . 17,50 „Idzie mii ś lin k a” . 18,00 
L ekcja  rosyjskiego. 18,15 „D aw na m uz."
18,35 P ieśn i Schum ana 1 Schuberta . 18,50 
D eklaracja  p raw  narodów  w R osji. 19,00 
Konc. 19,40 W szechnica R adiow a. 20,00 
Dz. wiecz. 20,20 T ransm . I  a k tu  opery 
„D on P asq u a le” , 22,10 M ozaika m uzyczna.
23,00 O stat. w iad. 23,10 Muz. tan .

W arszaw a I I
17.15 P ieśni rum uńskie. 17,30 „A kta 

s ta n u  cyw ilnego” . 17,40 „M acierzyństw o” .
17,45 K w adrans lekkiej muz. 18,00 Dzień, 
popol. 18,35 „N a sw ojską  n u tę” . 19,00 
„B ieda tem u  k to  m a rozum ” , słuch. 20,00 
Dz. wiecz. 21,00 „ F ra n c ja  p rzem aw ia do 
Polski . 21,35 Muz. rozryw k. 22,00 „Za- R  _  fiTSOfi 
czarow ana dorożka” . 22,16 Muz. pow ażna.
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DALEKIE LATA
*

^°tem dawał się słyszeć głuchy i groźny ryk. Inspektor Bo- 
f s k i  bladł i żegnał się, gdy go usłyszał. W kłębach kurzu, 
Uniesionego przez nacierające na siebie szeregi, przelatywały , 
^ izdem , jak  kartacze, setki kasztanów. „ j
Wszyscy woźni — Kazimierz, „Maksym zimna woda 
eszcze kilku innych — pędzili kłusem do ogrodu. Za nimi 

przeganiając jeden drugiego, wystraszeni nadzorcy. 
2askały drzwi. W korytarzach rozlegały się zaniepokojone
*sy nauczycieli. , , ,
inspektor Bodianski, wkładając w biegu płaszcz mundurowy 
ściskając czapkę ze znaczkiem, zbiegał po schodach, spiesząc

^ w n eg o  r a z u  w ślad za  B o d ia n sk im  do ogrodu ze sz ed ł poś- 
Js2nie i k s ią d z  O lęd z k i. W d ra p a liś m y  s ię  na p a r a p e ty  okien. 
L<:^ l iś m y .z o b a c z y ć ,  ja k  k s ią d z  O lęd z k i p o d n ie s ie  k rz y z  o go- 
* b ę d z ie  w z y w a ł z w a śn io n y c h  do  p o je d n a n ia .

Ą]e zam ias t te g o  k s ią d z  O lęd z k i, z a w in ą w sz y  r ę k a w y  s u ta n n y  
2z#  ro z d z ie la ć  w a lc z ą c y c h  i ro z rz u c a ć  ich  n a  bok i. R o b ił 
N iez w y k le  z rę c z n ie . G im n a z ja liśc i o d la ty w a li od  m e g o  ja k  

K s ią d z  O lędzk i p r a w d o p o d o b n i e  p rz y p o m n ia ł so b ie  czasy
dzieciństwa. , , , . ,

Ksiądz s a p ią c  ze z m ę c z e n ia  wrócił z ogrodu do pokoju na- 
^cielskiego.' Sądząc z'jego rozgorączkowanej i promieniejącej 
^ rzy, należało p rz y p u ś c ić ,  iż udział w tej bitwie, nawet w cha- 
kterze roziemcv sDrawił mu wielką przyjemność.
Sl^oro tylko wybuchała bitwa, otwierano niezwłocznie wszy- 
^  zapasowe wyjścia z ogrodu. Był to fortel wojenny. Wy - 
la otwierano po to, żeby woźni i nadzorcy rozdzielając wat- 
^Cych, mogli ich wypierać grupkam i przez te wyjścia.

W Pierwszym gimnazjum zaczęło się! -  ryczeli chłopcy 
Ulicy.

Z okien trudno było dojrzeć, co się dzieje i co się zaczęło Wi
rowały kłęby kurzu, trzeszczały gałęzie drzew. Słychać było • 
krzyki i głuchy tupot, jak gdyby w ogrodzie nacierały na siebie * 
depcząc sobie nawzajem po nogach, stada słoni.

Potem zagłuszając wszystko, odbijając się wielokrotnym 
echem w korytarzach, wybuchał, rósł, potężniał na podobień
stwo grzmotu tryum falny, zwycięski krzyk — to oznaczało, że 
pierwszy oddział ustępuje placu i zaczyna uciekać.

Za mojej pamięci nie było wypadku, żeby pierwszy oddział 
odniósł zwycięstwo.

Prawie zawsze w nierwszych szeregach zwycięzców znajdo
wał się gimnazjalista z czupumie zadartym  nosem — przyszły 
pisarz Michał Bułgakow. Rzucał się w najbardziej niebezpiecz
ne miejsca. Zwycięstwo biegało w ślad za nim i wieńczyło mu 
skronie złotym wieńcem jego własnych rozczochranych włosów.

Nicponie z pierwszego oddziału bali się Bułgakowa i próbowali 
go zniesławić. Po skończonej bitwie rozpuszczali pogłoski, że 
Bułgakow walczył w niedozwolony sposób — używając meta
lowej klam ry od pasa. Ale nikt nie wierzył w tę potwarz, nawet 
inspektor Bodianski.

Tym razem brałem udział w bitwie, gdyż musiałem załatwić 
porachunek z gimnazjalistą Chawinem, synem m aklera gieł
dowego.

Ten wysoki, 'nonszalancki gimnazjalista niemal do każdego 
. dania potrafił jakoś wtrącić słowo „sakram entalnie" jakkol
wiek litery „r“ prawie nie wymawiał. Siedząc w teatrze posyłał 
z n a jo m y m  powietrzne pocałunki i przybierał rozmarzony wy
raz twarzy. W stosunku do nas, ubogich inteligentów, był pełen 
wzgardy. P rz y je ż d ż a ł do szkoły własnym powozem.

Powodem wszystkiego była pani Kozłowska. Staruszka miała 
bardzo słaby wzrok i bała się sama wychodzić na miasto P ra
wie w każdą niedzielę odprowadzałem ją do kościoła Pani Ko
złowska była zażenowana tym, że mię fatyguje, bez ustanku 
czyna™ * 1 ^  zmieszania czerwieniła się jak młoda dziew-

Prowadziłem ją zazwyczaj pod rękę, gdyż inaczej ciągle wpa
dała na przechoumow. czasam i zastępował mię w roli przewod
nika porucznik Romuald. Ale to się zdarzało rzadko. Podejrze-

. . . -------- j u*,., o**, uiaiM —  siaruszKi, jej staro
świeckiego płaszcza i bezradności. W  każdym razie, w niedzielę 
rano porucznik prawie zawsze bywał „piekielnie zajęty"

W  jeden niedzielny ranek prowadziłem panią Kozłowską do 
kościoła ulicą Michajłowską. Spotkaliśmy po drodze Chawina. 
Podniosł brwi i przymrużywszy oczy spokzał na mnie. Jego 
twarz przybrała wyraz pogardliwego zdziwienia. Potem no- 
woli obejrzał od stóp do głów panią Kozłowską, uśmiechnął się 
prztyknął głośno palcami i przeszedł.
7 zaczęła. si<? bi^w a- wyszedłem do ogrodu. Chawin stał

boku. Nie miał na sobie pasa. Był „uwolniony". Ja  też byłem 
„uwolniony" i tez m e miałem pasa. Ale podszedłem do C h a w S  
i wyciąłem mu policzek.

Chawin dziwnie pisnął. Nadzorca „Szpońka" chwycił mnie za r^Kę,
Następnego dnia inspektor Bodianski wezwał mię do siebie.
— Coz to znowu? — powiedział Bodianski. — Jeszcze bym 

rozumiał, gdyby pan walczył z zachowaniem obowiązujących 
reguł, jak  wszyscy nasi hotentoci. A tu  —ni stąd, ni zowąd dać 
człowiekowi policzek! Za co?

— Było za co. Nigdy w życiu nie staczałem bójek, Pawle Pie
trewiczu. Pan przecież wie.

— Tak, tak! Ryzykuje pan jednak, że w drugim półroczu nie 
zwolnią pana od opłaty szkolnej. Za co pan go uderzył?
w ‘r  Par êm i chciałem powiedzieć, zą co uderzyłem Cha-

— Musiałem. Może mi pan wierzyć lub nie, Pawle Pietrew i
czu, ale więcej nic nie powiem.

~7 ^  ierzS odparł Bodianski. — Proszę iść! 1 niechaj to 
wydarzenie pochłoną fale powolnej Lety.

Po każdej bitwie dyrektor i Bodianski mieli nieprzyjemne 
rozmowy z kuratorem  okręgu szkolnego i rodzicami potłuczo
nych nicponiów.

•— Takie są oto skutki, gdy ludzie nie m ają porządku w gło
wie — mówił do nas z goryczą Bodianski. — A czytacie róż
nych tam Ibsenów i Leonidasów Andrejewów! Inteligentni mło
dzieńcy! Przyszłe filary społeczeństwa! Zulusi i troglodyci!

(60) (d. c. a j



Str. 4 R O B O T N I K Nr

Wi afloi ii( ) k \  $  iiorl on o
Los drużyny rybnickiej przesądzony

Legia — Rymer 1:0  (1:0)
Szym ański strzelił jed yn ą bram kę 
C hrom ik najlepszym  z gości

* Wczorajszy mecz o mistrzostwo Klasy Państwowej mię
dzy Legią a Rymerem rozegrano po raz pierwszy w tym 
roku na śniegu. Miękki, niemal grząski teren, odpowiada
jący drużynie warszawskiej dla płaskiej i przyziemnej gry, 
sprawiał pewne trudności drużynie górników tylko 
w pierwszym kwadransie. W toku dalszej giry zawodnicy 
Rymera dostosowali się do terenu i naogół grali również 
przyziemnie, zdobywając szybko teren, a nawet często za
grażali bramce, Legii.

Mecz wczorajszy, który dla Ry- --------  1   —
m era m iał decydujące znaczenie był górnicy w swoich sporadycznych 
prowadzony przez obie drużyny w wypadach wykazali w iele tem pe- 
powolnym tempie i m iał charakter camentu i bojowości, natom iast 
„towarzyski", którego .nie. zdołał ^ z s s zą  w dalszym ciągu brakiem  
zmienić naw et incydent powstały celnych- strzałów. Temu brakowi za- 
między graczami pod  koniec zawo- wdzięczają, iż nie uzyskali ani jed- 
dów. Przez cały zresztą mecz o b ie , jednej bram ki, choć przebieg gry 
drużyny grały fair, nie wyrządzając 
sobie wzajemnie krzywdy, a napad 
Legii czuł w prost - odrazę do strza
łów z bliska. Celował w  tym spe
cjalnie - Oprych, który sam jeden 
zm arnował przynajm niej 6 t, zw.
.m urow anych" sytuacji podbram 
kowych. Napad Rymera natom iast Dla „Tarnovii“, m ającej przed- so- 
m iał jak najlepsze, chęci zdobycia bą widmo spadku do drugiej ligi, 
k ilku-bram ek-i tym  samym wymane wszystkie pozostające do rozegrania 
w row ania się ze strefy zagrożonej i mecze stoją pod hasłem: „być albo 
chociaż - parokrotnie miał po temu nie być w  ekstraklasie". Nic więc 
okazję, jednak nie zdołaj uzyskać dziwnego, że drużyna ta  starała się j 
ani jednej bram ki z powodu nie za wszelką cenę w  dniu wczoraj- 1 statnich m inutach gry likwiduje pe- 
celności strzałów  oraz przeszkód w szym pokonać warszawską „Polo- > wnie doskonała para obrońców T ar-
osobach dobrze grajcej obrony i nię", co jej się udało w stosunku novli — Barwiński i Pirych I.

stworzył dla nich k ilka bardzo do
godnych sytuacji. Najskuteczniej 
chyba z całej drużyny zagrał bram 
karz Chromik, poza tym dzietiinie 
spisywał się P y tlik  w  obronie, Ga
jewski: na środku pomocy oraz lewa 
strona napadu z Pierzchała, Rudą i 
Dybałą.

G r^  rozpoczął Rym er i przez 10 
min. nie po trafił ani razu przedostać 
się na pole przeciwnika, a gra to
czyła się wyłącznie na polu gości Te
go okresu bezwzględnej przewagi Le 
gia nie um iała wykorzystać. Dopie
ro w 14 minucie nastąpił pierwszy 
groźny strzał na bram kę Rymera, 
efektownie obroniony przez Chro
mika. Odtąd gra staje się w yrówna
na i oba napady przeprowadzają 
s-wo.ie akcje. W 20 m inucie Szymań
ski nieoczekiwanym strzałem  zdo-

Sport na irsi tu przededniu  
ujieikiej reorgan izacji

Polsce przed  w rześniow ej no kursy dla organizatorów  * Pr^goJ u t  w
podjęto  pew ne próby w prow adze
nia W F i sportu na wsi. Próby te 
jednak z  góry były  skazane na 
niepow odzenie, poniew aż nędza  
szerokich mas chłopskich , rzecz  
zrozum iała, nie sprzyja ła  rozpow 
szechnianiu  się idei sportow ej. 
C złow iek g łodny dba przede w szy
stk im  o to, aby zdobyć u trzym a 
nie, a dopiero po tem  m yśli o roz
ryw kach  ku lturalnych. T ak więc

dla

bywa pierwszą i ostatnią bram kę 
dnia. Rym er dąży do wyrównania, 
jednak tylko rzadko napastnicy jego 
dochodzą do strzałów zresztą bez
skutecznych. W 40 m inucie gry O" 
pryCh pudłu je z murowanej pozy
cji.

Po przerwie gra w  dalszym cią
gu otwarta, następują naw et okresy 
krótkiej przewagi Rymera, który 
śmiało naciska na bramkę, ale po
dobnie, jak i przed przerw ą nie u- 
mie strzelić .skutecznie. K ilka s ła 
bych strzałów, Skromny likw iduje 
bez trudności. Ostatecznie mecz koń 
czy się wynikiem  1:0 dla Legii.

Widzów zebrało się z powodu n ie
pogody zaledwie 2 tysiące. Sędzio
wał poprawnie ob. P ryk z K rako
wa, który m iał zresztą bardzo u ła 
twione zadanie. (Ltn).

dow ników  
osób,
tow y na sum ę  
poczęto  realizow anie 
pow szechności ku ltu ry  f i z y c .  
na wsi, wreszcie zorganizow °, 
pierw sze w ystępy sportow e  
wych Z espo łów  Sportow ych  ^  . y 
m ach w spółzaw odnictw a  
gm inam i, pow iatam i i wojeW° , 
tw ami. W chw ili obecnej jest L

 i. nn/i 7 ..Anviyl*

rozprow adzono sprzęt s?°[, 
8 m iln. zł, r

koncep t, 
yczrif)

&

gaczy w iejskich, a m asy  
sk ie  w dalszym  ciągu toczy ły  
tw ardą walkę o byt.

Jednocześnie want&ki p o lityc z
ne i klasow e wsi po lskie j un iem o
żliw iały szeroki rozw ój sportu. 
Chłop, sto jący w walce tk o n o -  
m icznej z  obszarnikiem  i w walce 
p o litycznej z  sanacyjnym  reżim em  
w yzysku , nie okazyw a ł raczej 
w iększego zainteresow ania  dla  
spraw sportu, dopatrując się, n ie 
kiedy z  dużą dozą słuszności, w 
„pańskich", m iastow ych  w y m y
słach prób odw rócenia jego uwagi 
od zagadnień isto tnych , od  zagad
nień w alki klasowej.

Sytuacja  radykalnie zm ieniła  się 
po wojnie. B e z r o ln y . i m ałorolny  
chłop, k tó ry  o trzym a ł ziem ię z 
re fo rm y rolnej, p o w iększy ł m asy  
konsum entów  ku ltury , a ‘w te j m ie
rze, rów nież ku ltu ry  sportow ej. 
P.ząd robotn iczo-ch łopski kładzie  
wielki nacisk na pow szechność  
dóbr kultura lnych , pośw ięca rów 
nież wiele uwagi udostępnien iu  wsi 

w  następstwie czego Roik zdobyw a. młodzi, słabo wyszkoleni technicznie m ożliw ości w ychow ania  fizyczn e-  
w  16 minucie drugą bram kę dla T ar- piłka,t-tp. „a

w  najlepszym  w ypadku  W F m o- zorganizow anych  1200 L u d o w y  
gło objąć ty lko  %vąską grupę bo- Z espołów  Sportow ych . W  roku

wiejskich, a m asy chłop- zącym  L udow e Z esp o ły  Sp° M-tfinansowi
sP ° ‘

Porażka Pojonii w  Tarnoirie
Tarnovia — Polonia 3 : 0  ( 1 :0)

novii, a w  9 m inut później, Binek, 
po pięknym zagraniu caiego ataku, 
ustala wynik dnia.

Sporadyczne wypady Polonii w o-

bram karza Legii.
Drużyna warszawska mimo n i

kłego . zwycięstwa zadowoliła, , bo 
zadem onstrowała szereg . ładnych na 
wysokim poziomie stojących zagrań
zespołowych między obroną, pomocą dzięczać fakt
i napadem, niestety  nie wykorzy-

3:0 (1:0). Tarnovia, jakkolwiek wy
stąpiła bez swego doskonałego na
pastnika Kokoszki, była drużyną 
bezwzględnie lepszą i tylko niedy
spozycji strzałowej napadu oraz cięż 
kiemu terenowi może Polonia zaw- 

iż nie przegrała wl

stanych bramkowo, 
my św iadkam i

i  Zawody prowadził wzorowo sędzia 
Naporsk'. Widzów 7000.

AKS — Cracovia 1:0 (0:0).
CHORZÓW. — Cracovia po swym 

ostatnim  zwycięstwie nad Ruchem 
w Chorze-vie zawiodła w spotkaniu 

AKS-em, przegrywając zasłużenie

którzy od razu pozbywali • go. 
piłki. W Ruchu wszyscy grali j znalazło

■R' ł ’ h -iii. w yższym stosunku. Obfity opad j z A n s-em , przegrywają
hrvch^n W ^  - ®niezny’ kłóry pokrył boisko k ilk u - | w stosunku 0:1 (0:0). AKS zawdzię-

o ry c i  zagrań sa centymetrową warstwą, u tru d n ia ł; cza swe zwycięstwo zespołowe i w e
mego bardzo norm alna grę. j i n iń k ie j  ofiarności. Gospodarzom
Mordarskiego i . s  . P ym Gospodarze z miejsca przejęli ini- nie dopisuje (w pierwszej połowie 
w drużynie stołeczne.! niehial bez- ■ * ■' łf v
błędnie zagrała wczoraj "óSrona łą 
cznie z bramkarzem . W pomocy Waś 
ko i Szczurek zasilali atąk  skutecznie

c-jatywę i każdy ich atak na bram kę : gry) szczęście, gdyż nie potrafią sku
Polonii nosił w sobie zarodek bram - \ tocznie strzelać. Po zm ianie pól
ki: Niestety, Wyjątkowy pech strza- j przewaga gospodarzy uwidacznia się

. ,  łowy n ’e Pozwolił Tarnovii p rzez1 w większym jeszcze stopniu priw
piłkami. Jedynie Oprych .ię.;q kie- njiujwy czaauwzyakać prowadzdhia- i > Czym AKS
równik napadu i Szsflarski na p ra
wym skrzydle ńie dostroili się do 
całości. ... .

dopiero na 5 m ’nut przed przerwą, 
ostro-strzelona przez Binka p łk a , 
dobita samobójczko przez Labąndę,

■gra na jedńą' hierńó!
b-amkę. Od u tra ty  bram ki

Drużyna Rymera. która widzieli*- Ugrzęzła w siatce warszawiaków, 
my w  W arszawie w bieżącym sezo- : Polonia zdeprymowana samobój- 
nie na wiosnę" w "spotkaniu z Polo- czą bramką, ma kilka okazji do wy- 
n ią znacznie się poprawiła, w yka
zując przede wszystkim zdyscypli
nowanie i wyższy poziom jeśli cho
dzi o grę zespołową. Po wyzwoleniu

dłsk. .
Dopiero na 5 

meczu Kulikowi 
bramkowego u dr

ra tu je
jh.

arze,
Się
poniżej swej formy.

B ram ki zdobyli dla Widzewa J a 
nas 2 i Okopiński 1, dla Ruchu Cie
ślik i Cebula.

Po przerw ie Ruch w 5 min. uzy
skuje bram kę ze strzału Cebuli. Za

w ody prowadził ob. Strzelecki z 
Rzeszowa. Publiczności ok. 2,000.

ZZK — Garbarnia 1:1 (0:1)
POZNAN. — W meczu o m istrzo

stwo klasy państwowej poznański

M im o to, zagadnienie to nie 
i jeszcze w łaściw ego roz

wiązania, nie w ypracow ano jeszcze  
i do końca  w łaściw ych m etod  pra

cy.
R ów noległe z  uchw aleniem  tr zy 

letniego narodow ego planu gospo
darczego, Sejm  uchw alił dekret o

we d zięk i pom ocy  
G .U .K .F., k tó ry  o toczy ł 
w iejski troskliw ą opieką, 
udział w licznych  im prezach ia 
Św ięcie D o żyn ek  w Łomiankoi 
pod W arszawą, w turnieju P f, 
ręcznej w E łku , w zaw odach le 
koa tle tycznych  w E łku , w P 
szy m  kroku  bokserskim  w 
wie, w Biegach Narodowy 
(103.000 m ło d zie ży  w iejskiej, . 
tym  24.000 członków  L.Z .S.), 
m arszach jesiennych , w św ifc 
sportu  woj. gdańskiego, w b1 .. 
u licznym  „Robotnika" i wielu 
prezach loka lnych .

T e n iekom ple tne  dane o 
lalności sportow ej Z w. Sainop0 
m ocy C hłopskie j św iadczą, iż rZ . 
cone ziarno na tra fiło  na podat'C  
glebę i w ychow anie fizyczn e  
sport na wsi m ogą i będą zre<iu< 
zow ane  w całej pełni. W  doty°n 
czasow ej pracy dzia łacze sp ° f  
w iejskiego nie zaw sze spo tyka  
się ze zrozum ien iem  we w szy1 
k ich  ogniw ach Z w . Sam opornow

dl*C hłopskiej, nie zaw sze znajdoW& 
źródła pokrycia  w yda tków  ZW1̂  
zanych  z  W. F. i sportem . C zl°n  ̂
kow ie L udow ych  Z espo łów  Sp°r 
tow ych  przygo tow ują  się do objt'^ 
cia ram am i organizacji spo t 
wej m as m ło d zie ży  m ało  i średni0' 
rolnej. P oniew aż dotychczasotd  

obow iązku  w. f. m ło d zieży  obojga fo rm a  organizacyjna i struktu f 
płci. N a  odcinku w iejskim  sprawą w .f. i sportu  w iejskiego okazała  
realizacji dekre tu  zajął się Zw . n iedosta teczna , zaw ierała Wlt‘ 
Sam opom ocy C hłopskiej, k tó ry  na luk i nie dawała m ożliw ości D  
11 K rajow ym  Z je id z ie  w m arcu wiołowego rozw oju  akcji sport0 
1046 r. postanow ił podjąć szeroką wej na wsi, postanow iono w P°rL,

/.ZK zremisował z krakowską G ar- • agcję  łv kierunku  upow szechnię- zum ien iu  z  G .U .K .F . pow ołać  ^  
barnią 1:1 (0:1). Spotkanie stało na i w _ j  na w sj przez zorganizo- Życia now ą organizację pod  na 
niskim  poziomie, więcej z gry m ieli j wanie specjalnych ośrodków , zw ą „Sport W iejski" przy  Z.S.C  
gospodarze, lecz wobec-.indolencji! P ierw szym  krokiem  było u tw orze- Organizacja pozostan ie  pod  nog  
strzałowej napadu nie mogii w yko-, n je in sp ek to ra tu  M łodzieżow ego zorem  ideow ym  i adm inistracyi 
rzysfać, swej przewagi. W G arbarni, |y  p . i Sportu  w Z arządzie G łów- n ym  Z w ią zku  Sam opom ocy Cbł°P. 
św ietnie wypadło' trio obronne,

m. przed końcem j Anioła 
z zatnie-sżapia pod- j 
ie się zdobyć

szczególnie bram karz Jakubik, k tó
ry obronił w  pierwszej połówie gry 
r-zut karny. Poza nim  wyróżniał się 
środek-ataku — * Nowak. Już w- 4 
min. gry goście zdobyli prowadzenie 
przez Nowaka z rzu+u wolnego.-Na 
10 min. przed ’ końcem wyrównał 

Sędziował - ob.
Widzów 31000

Sperling z

czołow ych pięs-

się spod chwilo /ej przewagi Le- bramkowym drużyny warszawskiej,^   — ■ ■- ■■ ■ ' '■ ........  i .. ni   i . ...i . , ,  ...

Brzóska zrem iso ira ł ze  Stasiakiem
Zryw  — C oncordia 11:5

r"'» - f ŁÓDŹ. — W mistrzostw ech kl.
| A ŁOZB padły następujące wyniki: 
f I.KS — Bawełna 16.0 (walkower), 

Zryw — Concordir Piotrków  11:3.
W ram ach ostatniego meczu do

szło do zapowir.d-.ncgo pojedynku w 
wadze muszej Stasiak — Brzóska 
(Concordia). W pierwszej rundzie po 

,■ bardzo zaciętej walce nieznaczną 
, pizewagę uzyskuje Stasiak. W dru- 
J giej Brzóska rozgrzewa się, atakuje 
I dolne partie przeciwnika, lecz S ta- 
j siak nie ąx>zostaje mu dłużny. Run- 
! da remisowa. W 3 zawodnik Zrywu, 

Stasiak wyraźnie słabnie, ratując 
się trzym aniem przeciwnika, za co 
Otrzymuje dwa napom nienia. Pod 
koniec rundy Stasiak wyrównuje 
traconą różnicę punktów  i sędzio

wie ogłaszają walkę remisową.
Wyniki w pozostałych wagach (od 

koguciej do ciężkiej) przedstaw iają 
się następująco: Czarnecki (Z) wy
grał v.o., Adamus (C) wygrał v.o., 
Maciejczyk (C) w ypunktow ał K raw 
czyka (Z), Kijewski (Z) pokonał Ma- 
slorka (C), Taborek (Z) pokonał przez 
t. _k.o. w II r. Tomickiego (C), Woj- , 
nówski (Z) w ygrał z W ojnarowskim,

równania, jednakżę nie w ykorzystu- i wadzenie dla AKS-tt. Cracovia pró- 
je  ich. ! bow ^ła'w yrów nać, jednak k i‘ka nie

Po zmiańie pól, gospodarze ' żnów : bęzpieczmmh strzałów przytomnie 
corhz częściej goszczą na polu ped- obronił Mrugała.

I Zawody prowadził ob. Fom in z 
Radomia. Widzów 3 tys.
Polonia (Bytom) — Warta 
3:0 (2:0)

BYTOM. — W arta w spotkaniu z 
Polonią nie m iała nic do powie
dzenia. Gospodarze przeważali w y
raźnie niem al w czasie całego me
czu. W 11 min. W iśniewski z dale
kiego strzału po solowym przeboju 
zdobywa p-cwadzenie dla Polonii. 
Gospodarze atakują w dalszym cią
gu W artę, w w y n ik u  czego w 14 m i
nucie zdobywają drugą bramkę 
przez Schmidta,

W drugiej części gry ro lon ia  spy
cha całkowicie W artę na jej poło
wę boiska, trzecią bram kę zdobywa’ 
z karnego Schmidt. W końcowej fa 
zie gry warciarze
cenę do zdobycia chociaż honorowej 
bram kj, lecz im się to nie udaje.
Wisła -  LKS 5:1 (3:0)

KRAKÓW. -  
odbył się na

pro- j T a b e la  ro z g ry w e k
Klasy Państwowej

nym  Zw. Sam opom ocy C hłopskie j skiej, Z w ią zku  M ło d zie ży  P olski / 
i In spek tora tów  w Zarządach Od- i S łu żb y  Polsce na podstaw ie Tt 
działów  W ojew ódzkich oraz op-ra- gulam inu za tw ierdzonego  
cowanie p ierw szej planow ej in- G .U .K .F . Organem w ykonaw czyjy  
śtrukcji pracy) ' „ W ytyczne akcji organizacji „Sport W iejski" będZ1 
usportow ienia wsi" na okres od na szczeb lu  cen tra lnym  Centralń.

K o m ite t dla Spraw  Sportu  pG t 
Z. S. Ch.

D opiero

1.1.47 do 31.X11.49'1’
R ezu lta ty  pierw szego etapu pra

gier pkt st.br.
1. Wisła 24 35 82:31
Z. Cracovia 24 35 59:26
3. Fuch 24 29 67:36
4. AKS 24 29 49:41
5. Legia 24 28 52:43
6. ZZK 24 24 45:45
7. Polonia (W-wa) 24 24 40:46
8. ŁKS 24 21 55:61
9. W arta 24 21 46:54

10. Tarnovia 24 20 35:47
11. G arbarnia 24 20 36:49
12. Polonia (Byt.) 24 19 45:54
13. Rymer 24 19 43:63
14. Widzew 24 12 30:94

cy Zw . Sam opom ocy C hłopskiej 
na odcinku  usportow ienia wsi są 
p o zy tyw n e,' aczko lw iek nie w ystar
czające i dalekie od realizacji po
staw ionego celu. Do czerw ca b.r. 
przeprow adzono m iędzy  innym i 
przeszko len ie 250 pow iatow ych  
inspektorów  m łodzieżow ych  w za 
kresie w. f. i sportu, zorganizowa-

jednak rozw ój gosp 
aarczy wsi w kierunku  w yższyc' 
fo rm  upraw y ziem i, pozw oli vv’ 
m iarę w zrostu  zam ożności cld0'̂ 
pów i likw idacji pozosta łości k°\ 
jń ta listycznych  na wsi, w 
u rzeczyw istn ić  program  upor>‘ 
szechnienia  ku ltu ry  fizyczn e j.

(LtnJ

AZS m istrzem  W arszaw y  
w  sia tk ów ce m ęskiej

Łódź— Warszawa 6 : 3  
w ten isie  stołowym

W Warszawie rozegrany został 
międzymiastowy mecz w tenisie sto
łowym Łódź — Warszawa. Mecz za- 
kończył się zwycięstwem ping-pon- 
gistów łódzkich w stosunku 6:3.

Dla zwycięzców punkty zdobyli 
W iktorowski, Krzysik i Grzelak — 

Mecz Wisła — Ł K S ! w ygryw ając po dwa spotkania, 
boisku /okrytym  5! P unkty dla W arszawy zdobył Gaj,

Brzóska,
ciarzy uzyska ł remis ze Stasiakiem  Niewadził (Z) zdobył punkty v.o.

W rocłaui -  P oznań  8:8
Kasperczak zrem isow ał ż Czajkowskim

WROCŁAW. — W Hali Ludowej 
odbył się mecz bokserski pomiędzy 
reprezentacjam i Poznania irW rocła- 
wia. Zawody, którym przyglądało 
się 10 tys. widzów, zakończyły się 
wynikiem  remisowym 8:8. W repre
zentacji W rocławia nie, stąrtow ał 
Klimecki. Sensacjami spotkania był 
wynik remisowy Kasperczaka z Czaj 
kowskim i rem is Kazimierczaka ze 
Sztolcem. O statni w erdyk t, krzywdzi 
mocno Sztolca, który walkę z Kazi- 
m i.rczakiem  wyraźnie wygrał.

cm w arstw ą śniegu. Wisła lepiej który wygrał wszystkie swoje spot- 
dostosowała się do ciężkiego te re n u , kania, 
i rozstrzygnęła mecz już do prze
rwy zdobywając przez Kohuta (24 
min) i Mamonia (33 i 39 min) 3 
bramki.

Po przerw ie Gracz w 47 min, oraz W 
Kohut w 62 min. podwyższają wy
nik. ŁKS, który w polu do tego cza-

Zawody sportowe 
ramach „Tygodnia Studenta'

W ram ach „Tygodnia Studenta"
su nie w iele ustępował gospodarzom odb;v!y się wczoraj, poza pochodem, 
i często zbierał zasłużone oklaski z a , 0 ktor^ m Piszemy Ba str- 3- lmPrezy 
praw dziw ie piękną akcję, zaczyna
przygniatać coraz mocniej Wisłę i 
tylko pech strzałowy napastników 
sprawił, że padła jedna jedyna 
bramka. Zdobywcą był Hogendorf 
(7*7 min). Wisła grała norm alnie, na 
poziomie.

Sędziował ob. Brzuchowski. Wi
dzów 6.000.

W yniki techniczne (na 1 miejscu 
zawodnicy W rocławia): Faska prze
grał wysoko na punkty z Lidtkem.
Czajkowski po bardzo żywej walce 
zremisował z Kaspercza-kiem, K u
rowskiego II  wypunktował Szymań
ski, Szczepan pokonał na punkty ,
Stachowiaka, Sztólc zrem isował z \  Widzew — Ruch 3:2 (3:1) 
Kazimierczakiem, K rupiński w ygrał 
przez dyskwalifikację Krauzego,
Bronecki pokonał na punkty Głady-r 
siaka, a Ciećwierza wypunktował 
Kółeczko.

Wars/riuja — Łódź 81:79
Wdi Łpoliści zad< op 1 ouiali o zw ycięstw ie

Międzymiastowe spotkanie pły
wackie Warszawa — Łódź o puchar 
dyr. T. K uchąra zakońęzyło się 
zwycięstwem pływaków Warszawy 
po bardzo zaciętej walce 81:79. Po 
wszystkich konkurencjach pływac-

ckich prowadziła Łódź 70:66 i dopie
ro zwycięstwo m istrza Polski w pił
ce wodnej — Samorządowca W ar
szawa, prze .hyliło szalę zwycięstwa 
ną korzyść Warszawy.

ŁÓDŹ— Rozegrany w  Łodzi mecz 
ligowy między miejscęowym Widze
wem a hajduckim  Ruchem zakoń
czył się sensacyjnym zwycięstwem 
łodzian w stosunku 3:2 (3:1).

Goście w początkowych m inutach 
zlekceważyli swego przeciwnika; za
brali się do solidnej roboty, gdy 
wynik meczu brzm iał już 3:1. Zachę-

sportowe. O godz. 13 w  P arku  Pade
rewskiego odbył się bieg na przełaj 
z udziałem 60 zawodników i jednej 
zawodniczki. Pierwszy przybył do 
mety student K uras z AWF, drugi 
B iernat z AWF, zwycięzca w biegu 
ulicznym „Robotnika", trzeci Min
kowski (Politechnika). '

Po południu na basenie w Domu 
Akademickim odbyły się zawody 
pływackie o mistrzostwo Szkół Wyż 
szych. Pierwsze miejsce zajął zespół 
AWF, zdobywając 34 pkt, 2) Uni
w ersytet Warszawski 6 pkt, 3) Poli
technika 5 pkt, 4) SGH 5 pkt, 5) S, G. 
G. W. 4 pkt, 6) Akademia Sztuk 
Pięknych 1 pkt.

W ostatniej rundzie rozgrywek o 
mistrzostwo Warszawy w siatków
ce drużyn męskich AZS osta
tecznie zapewnił sobie zwycięstwo. 
Decydujące spotkanie o drugie m iej
sce SKS — YMCA stało na b. wy
sokim poziomie i dopiero po b. za
ciętej walce YMCA odniosła zwy
cięstwo 2:1 (14:16, 15:13, 15:11). Poza 

„tym YMCA pokonała Legię 2:1 i

dt
AZS — Skrę walkowerem 2:0.

Zaznaczyć należy, że AZS dosze 
dc m istrzostwa bez porażki. SKS ł 
YMCA m ają rów ną ilość punktowi 
toteż w alka o drugie i trzecie miw'” 
see zostanie rozegrana za tydzień

Drużyny żeńskie: Wyniki: A Z S '' 
SKS 2:0, Rywal — SKS 0:2, AZS 
M arymont 2:0, Rywal — Maryna^1 
2:1, M arym ont — D rukarz 2:0,

ild

K oszykarze krakow scy  
przegryw ają w  Łodzi i P oznaniu

ŁÓDŹ. Drużyna koszykarzy k ra
kowskiej Wisły rozegrała w sobotę 
i niedzielę w Łodzi dwa spotkania. 
W pierwszym Wisła uległa miejsco
wemu TUR-owi, przegrywając zde
cydowanie 20:45 (6:25). Wisła wy
stąpiła bez swego najlepszego Strzel
ca Stoka i graia o klasę gorzej, niż 
w  ubiegłym sezonie.

W drugim spotkaniu krakowianie 
zagrali dużo lepiej, lecz także ulegli, 
tym  razem  YMCA (Łódź) 30:39 
(13:18).

POZNAŃ. Rozegrane w Poznaniu 
spotkanie o mistrzostwo Ligi Koszy
kowej pomiędzy miejscowym ZZK i

krakowskim  AZS zakończyło się ^  
sokim zwycięstwem kolejarzy 49:2b 
(16:5).

W arta w spc/.kaniu o mistrzostw0 
i Ligi Koszykowej, w ygrała z Crac° ' 
vią w stosunku 48:46. Mecz mi® 
dram atyczny przebieg, gdyż dla ozy' 
skania końcowego wyniku, potrz«ba 
było trzech dodatkowych dogryv/6 '̂

Skra —  Polonia 16 : 0
Polonia, wobec braku komplet° 

zawodników oddała punkty wal^0 
werem  RKS Skrze 0:16.

C zechosło iuacja  m istrzem  św iata  
uj p iłce  ro w ero w ej

Warszawa —  Sofia 4 : 4
SOFIA (SAP).ceni powodzeniem gospodarze zdwo- SOFIA (SAP). — W międzymia- 

ili swe wysiłki, aby nie dopuścić jstowym  spotkaniu zapaśniczym re- 
przeciwnika do stwarzania podbram jprezentacja Warszawy, zremisowała 
kcwyeh sytuacji, z których m ogły-!ze stolicą Bułgarii 4:4. P unkty dla 
by paść bram ki. W zespole Widzę- Polaków zdobyli: Rokita, Tobola, 
wa najlepszymi zawodnikami byli Kauch i  Gołaś.

PRAGA. W stolicy Czechosłowa
cji zakończyły się rozgrywki o m i
strzostwo św iata w piłce rowerowej. 
W zawodach uczestniczyli: obrońca 
tytułu mistrzowskiego — Szwajca
ria: oraz Francja, Austria, Czecho
słowacja i Belgia.

*0̂W w yniku przeprowadzonych r _ 
grywek tytuł mistrza zdobyła Cz® 
chosłowacja, k tóra w decydującej 
spotkaniu pokonała Szwajcarię ®’ „ 
Czesi nie przegrali żadnego spotK® 
nia, uzyskując tylko w jednym  ^  
nik remisowy.

A ustria — Sztrecja 2:1 (10)
Tłum pobił Szwedów i sędziego

Międzypaństwowe spotkanie p ił
karskie A ustria — Szwecja rozegra
ne w  W iedniu zakończyło się zwy
cięstwem gospodarzy, którzy poko
nali m istrzowską drużyną olim pij
ską 2:1 (1:0).

(Jra po przerwie była niesłychanie 
brutalna, w w yniku czego dwóch za
wodników austriackich zniesiono z 
boiska. W ydarzył się również n ie

miły incydent po podyktowaniu & , 
tu karnego przeciw A ustrii przez ^  
dziego Gelazzo (Włochy). MianoV^ 
cie na boisko w targnęła publiczn0 '
którą dopiero u s u n ę ła  policja- 
meczu część tłum u z a a ta k o w a ła  1 
wodników szwedzkich i sędzie*J 
siedzących w autokarze. Odia11’, . 
stłuczonych szyb p o r a n i ły  S zw ed ó w  
sędziego-


